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DYSKRYMINACJA RASOWA 
PODWAŻA RÓWNOWAGĘ 
HANDLOWĄ CAŁEJ EURO - 
PY. Przemówienie min. Cle- 
mentisa na (Komisji Gospodar- 
czej ORZ—"sit. 2, 


ŚREDNI CHŁOP — SOJUSZNIK 
KLASY ROBOTNICZEJ 
sir 3. 


WRN NA USŁUGACH OBCYCH 
WYWIADÓW. VI DZIEŃ PRO- 
CESU PUŻAKA I INNYCH — 
str, 4, 
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EDZIALNE 
SIĄGNIĘCIA POROZUMIENIA 


W SPRAWIE ROZBROJENIA- 
stwierdza wicemin. WYSZYŃSKI w Komisji Politycznej O NZ 


z 


PARYŻ, 11.11 (PAP) — Na czwartkowym posiedzeniu Komisją Pe 


Htyczna ONZ w dalszym ciągu roz patrywała wniosek radziecki w spra- 


wie ograniczenia zbrojeń wielkiej 


piątki o jedną (trzecią w ciągu jed- 


nego roku i zakazania broni ato mowej. 


Podkomisja rozbrojeniowa z uwagi 
ną to, że nie mogia osiągnąć jedno- 
myślności przesłała Komisji Politycz- 
nej trzy rezolucje: 1) rezolucję radzie 
cką, 2) rezolucję francusko - belgij- 
ską i 3) rezolucję polską. 

Rezolucja francusko - belgijska uza 
leżnia rozbrojenie od uprzedniego od 
prężenia w sytuacji międzynarodowej 
oraz wzywa komisję zbrojeń klasycz 
nych do sformułowania propozycji 
„w sprawie zebrania i opublikowania 
przez międzynarodowy organ kontroli 
pełnych danych, datyczących zbrojen 
wszystkich narodów“. i 

Rezolucja polska zaleca decyzję 
zbrojeń o jedną trzecią w ciągu jed- 
hego roku, przyjmując za podstawę 
stan sił zbrojnych i zbrojeń w dniu 
1 stycznia 1948 roku. 

Zaleca ona również zakazanie u- 
Życia broni atomowej jako broni agre 
tywnej, przeznaczonej dla zagłady 
Indności cywilnej, 

W związku z tym rezolucja polska 
proponuje stworzenie w ramach Ra- 
dy Bezpieczeństwa organu kontroli 
międzynarodowej dla nadzoru i kon- 
Me EE A EE, 


Most powietrzny 


załamuje się 


"BERLIN, 1111. (PAP). Z powodu 
złych warunków atmosferycznych 
ilość samolotów przelatujących z Nie- 
mien Zachodnich do Berlina zmniej- 
-aza się z każdym dniem. Ostatnio ilość 
£amolotów, korzystających z tzw, „mo 
stu powietrznego” spadła więcej niż 
o 50 proc. W związku z tym w zachod 
nich sektorach Berlina coraz bardziej 
daje się odczuwać brak środków żyw- 
ności i opału, 

BERLIN, 1111. (PAP) Na skutek 
zęstej mgły, panującej nad Renem i 
w Wiesbadenie, komun.kacia lotnicza 
między strefą amerykańską a Berli- 
nem wzdłuż tzw. „mostu powietrzne- 
go" została całkowicie wstrzymana. 


Roan 


troli redukcji zbrojeń z tym, że zgod- 
ność głosów wszystkich członków Ra 
dy Bezpieczeństwa nie będzie wyma 
gana dla przyjęcia decyzji organu kon 
troli międzynarodwej w sprawie środ 
ków weryfikacji į insvektji, 

Organ kontroli międzynarodowej wi 
nien być olicjalnie informowany v 
zbrojeniach i silach zbrojnych czlon- 
ków Rady Bezpieczeństwa, 

Delegat Chin, zubierajac głos w dy 
skusji, wygłosił przemówienie pelne 
inwektyw i oszczersiw pod adresem 
Związku Radzieckiego. 

Przedstawiciel ZSRR wiceminister 
Wyszyński poddał ostrej krytyce re- 
zolucję francusko - belgijską, stwier 
dzając, iż jest ona niemożliwa do przy 
jęcia i niemożliwa do zrealizowania 
dla wszystkich, którzy pragną zaka- 
zania broni alomowej į przeprowa- 
dzenia rózbrojenia, 

Jest rzecza całkowicie niestuszną — 
stwierdza mówca — że redukcja zbro 
jeń winna być uzależniona od urpzed 
niego przedstawienia stanu zbrojeń i 
ustanowienia kontroli, 


Wręcz przeciwnie decyzja w SprA-j 


wie rozbrojenia musi poprzedzić pow 
zięcie decyzji w dwóch pozostałych 
kwestiach, 

Delegat radziecki przypomina uch- 
wały Zgrotnadzenia Generalnego Z 
stycznia i 14 grudnia 1946 r. w spra 
wie zakazu broni atomowej i rozbro- 
jenia, stwierdzając, iż uchwały te — 
mimo. że formalnie obowiązują nie 
są realizowane. „a 

Co więcej — stwierdza wicemini- 
sier Wyszyński — jesteśmy obecn:e 
świadkami sraleńczego wyścigu zbro- 
jeń i propapandy wojennej, 

" Mówca podkreśla, że ndpowiedzial- 
ność za niemożność oslągnięcią poro- 


zumienia w sprawie rozbrojenia po- 
noszą wyłącznie przedstawiciele Wiel 
kiej Brylanii į Stanów  Zjednoczo- 
nych, 

Nasze doświadczenie w ubiegłych 
dwóch latach — zaznacza Wyszyński 
— wykazuje, iż piętrzą oni jedynie 
wciąż nowe trudności, 

Porównując budżety .USA 1 ZSRR 
wiesininisier Wyszyński stwierdza, 


rozbrojenia szukać należy w po:!!y- 
ce kół rządzących USA i Anglii, bę- 
dącei polityką agresji į podżegania ćG 
wojny. i 

Nawiązując do przemówienia dele 
gata chińskiego, wicerainister Wy- 
szyhski oświadczył: „Niezależnie 0d 
tego, czy Chiny zredukują swe uzbro- 
jęnie o jedną trzecią czy też nie, nie 
sądzę by miało to jakikolwiek wpływ 


że Stany Zjednoczone wydają 75 proc | na przebieg Walki narodu chińskiego 


swegU budżetu na zbrojenie j utrzyma 
nie sił zbrojnych, podczas gdy YWwią- 
zek Radziecki jedynie 17 proc. 


Resztę budzetu radzieckiego — pod 
kreśla mówca — przeznacza Się na ce 
le pokojowe, na podniesienie dobro- 
bytu mas pracujących, na oświatę jld 

Sprawa Berlina — podkreśla wice 
minister Wyszyński — świadczy do- 
bilnie o tym, że Wielka Brytania i 
USA utrudniają wszelkie próby współ 
pracy międzynarodowej, W sprawie 
tej Zw iązek Radziecki osiągiął poro- 
zudienie 4 yrzeńktawicieiami  tźw. 
malej szostki w Radzie Bezpieczensi- 
wa, jednakże Wielka Brylunia i Sla- 
ny zjednuczone porozumienie to zde- 
zawtuowały, 

Wiceminister Wyszyński podkreśla 
z naciskiem, że przyczyny torpedowa 
nia radzieckich propozycji w sprawie 


Mówca podkreśla, że gdyby chiń- 
ska armiu rządowa zwiększyła Swe 
uzbrojenie nawet o jedną trzecią lub 
dwie trzecie, nie zimieniłoby to sytu- 
acji na troncie, 

Ww konkluzji swego przemówienia 
wiceminister Wyszyński stwierdza, iż 
nie ulega najmniejszej wątpliwości 
je wola narodów świata, którę pra” 
gn} pokoju, zdola pokrzyżować poli- 
tyke agresii | podźegania do wojny. 
Mówea zapowiada, iż delegacja radzie 
cka WAIGZNE bedzie miestrudzenie © 
przyjęcie zgłoszonej przez nią re- 
zolucji W S5brawie ograniczenia zbro- 
jen i zakazu broni alomowej, 
po przemówieniu delegata Syril, 
który popari rezolucję francusko-bel 
gijska, posiedzenie Komisji Politycz- 
nej odroczóro. 


zeciwko armii rządowej". 


Wielki festiwal artystyczny 


Związków Zawodowych 
w dniu zjednoczenia partii robotniczych 


Komisja Centralna 
wodowych- przy wspólpracy Rady 
Związków Zawodowych m. st, War: 
szawy organizuje w dniu 8 grudnia 
br. wielki festiwa] ari vstyczny w Pań- 
stwowym Teatrze Polskim. 


W widowisku wystąpią po raz pier- 
a 


Dziś strajk generalny w Bizonii 


syo CA M 4 5 
10 milionów robotników porzuci pracę 
BERLIN, 11.11. (PAP), Jak donoszą |dzinnego strajku powszechnego, jaki 


% Frankfurtu,  dwustrefowa 
związków zawodowych wydała. for- 
malne instrukcje w sprawie 24 - g0- 


PECJALIŚCI 


Proces Pużaka i innych, jaki toczy się obecnie w Warszawie, jakby W 
filmowym skrócie obrazuje nam dzieje tzw. prawicy socjalistycznej, a 
mówiąc ściślej dzieje agentury burżuazyjnej w ruchu robotniczym. I jz- 
Šli miał ktoś jeszcze zludzenia, jakoby tzw. prawica socjąlistyczna—sta- 
nowiła kiedykolwiek jakąś samodzielną siłę polityczną — to niewątpli - 
Wie proces ostatni rozwiać powinien "resztki tych fałszywych złudzeń. 

Jeśli mafią pilsndezykowska W PPS stwarzała na zewnątrz jakieś po- 
zory samodzielności, jeśli szermowała lewym frazesem, to dlatego tyl- 
ko, aby ukryć zakulisowe powiązania z sanacją i „awójką”, aby tym 
lepiej zamaskować swą wierną służbę dla burżuazji, aby ułatwić sobie 


walkę z rewolucyjnym ruchem robotniczym, 

Ta służba dla burżuazji była jednocześnie na pewnych etapach historii 
robotą ną rzecz obcych sił imperialistycznych. Nie mogło być inaczej, 
skoro sama burżuazja staczała się na antynarodowe i na antypolskie 
Pozycje. Nie będziemy powtarzać przykładów z odległej „legionowej” 
Przeszłości. Okres hitlerowskiej okupacji i wreszcie lata powojenne 
Przynoszą nam dość wymowne pod tym względem fakty, 

Wystarczy wspomnieć o Agencji A, o której mówiono na procesie. 
Poprzez Agencję A (antykomunistyczną), w której współpracowali 
zgodnie przedstawiciele wszystkich grup reakcji z WRN na czele, 
Przedostąwały się do rąk Gestapo listy osób podejrzanych o przyna- 
leżność do PPR czy o sympatie do naszej Partii. I rzecz charaktery- 
Styczna: to właśnie kierownictwo WRN ubiegało Się najbardziej o ty- 


tuł pierwszeństwa w tej genuncjatorskiej robocie, a jego przedstawiciel 
w Agencji A — Białas wręcz głosił, że jego przyjaciele, jako dobrze 
orientujący się w Sprawach lewicy, najlepiej nadają się do pracy 


w Agencji A. 


Podobną rolę przyjęło WRN i obecnie. 


Sieć szpiegowska Andersa, 


Podporządkowana centrali anglosaskiego wywiadu, opiera się głównie 
na WRN-owcach w swej dywersyjno - wywiadowczej robocie na tere- 
nie robotniczym, I znowu ludzie WRN wierni swej tradycji, reklamują 
Się u swych mocodawców, jako najlepiej obeznani w tej brudnej ro- 


bocie, 


Fakty te dają niewątpliwie najlepszą odpowiedź na pytanie jaka 
jest właściwie różnica między WRN a jego reakcyjnymi sojusznikami 
Spod znaku NSZ, WiN i p. Mikołajczyka. Tu chodzi po prostu o rodzaj 
specjalizacji w jednej i tej samej dywersyjno-wywiadowczej robocie na 
zez obcego imperializmu. Jeśli proces ostatni odsłonił jakąś różnicę, 


ta chyba tylko tę jedną. 


rada | rozpocznie się 


W piątek w Bizonii na 
tunkom byt u LOZEGWYSA ciężkim Wa- 
Strajł u mas robotniczych. | 
Eea ae okolo 10 malionów 
wszystkie ć „Pozciągnie SOKU > 

a 5'€ dziedziny przemysłu, gos- 
Abe rolnej i leśnej, rzemiosło, han 
ie: komun kacje oruz zukłludy uży” 

CZNOŚCI publicznej a wiec elek!row: 
nie. wodociągi iip i 

W Palek nu terenie calej Bizoni 
kYsSOnywane będą prace jedynie W 
szpilalnietwie, slużbie: policyjnej, W 
szkolnicwie į przy obsłudze „mostu 
powietrznego" między Bizonią a za- 
chodnimi sektorami Berlina. 

Se. dayd zwi qzków zawodowych 4 
zkidzie: adzieckiej. wystosował o 

arkow zawodowych w Niemczech 
zachodnich depeszę z wyrazami soli- 


darności, 

Fani, 4 
at Zeitung" stwierdza, Że 
= orma walutowa na zachodzie Nie: 
MIEC sbowodowału dalsze pogorszenie 


stopy Zyciowej mas robotniczych. Po- 
gor 
B 


znak protest 


ODSZEnie lo yje osiągnęło jeszcze swe 
Bo najniższego punktu, wobee czego 
należy Przypuszczać, że prokiomowa- 
ny na dzień 12 listopada jednodniowy 
strajk Powszechny będzie stanowił do- 


Piero początek szeregu wielkich kon- wincji Hopei 


i:któw Socjalnych w Bizonii. 


Protesi Francji 


Związków Za- | wszy Zespoły 


świetlicowe Związku 
Samopomocy Chłopskiej, które wyko- 
nają szereg ludowych tańców, obra- 
zów scenicznych itp. 

Zespeły świetlicowe związków za- 
vrodowych wykonają te fragmenty z 
festiwalu wroclawskiego i ogólnopol- 
skiego konkursu lealralnego, które 
spotkały się ze szczególnym uznaniem 
widzów, h 

pestiwal bedzie przeglądem dotych- 
czasowych kulturalnych 
zwiażków zawodowych, w którym po 
rez pierwszy wys'unią razem zespoiy 
świetlicowe związków zawodowych i 
zsCh. 

penadto w grudniu projektuje się 
zademonstrowanie dorobku artystycz- 
nego związków zawodowych Szerok m 
masom związkowców warszawskich. 
przez wssląwienie we wszysikich te- 
atrach warszawskich sztuk teatral- 
nych, w wykonaniu związkowych 7e- 
społów świetlicowych. 


osiągnięć 


Sukcesy Armii Ludowej w Chinach 
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Obszary kreskowane — tereny wyzwolone przez Arnie Ludową. 


(Czytaj artykuł na st 
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Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 


odbędzie się 


18 listopada 


Marszałek Sejmu Ustawodawczego RP — Władysław Ńoraiski wy- 
dał w dniu 11 bm. następujące zarządzenie, wyznaczające termin po 


Siedzenia sejmowego: 


„Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP odbędzie się w dniu 18 


listopada 1948 r, o godz. 10. 


Marszałek Sejmu Ustawndawczeża 
(—) WŁ. KOWALSKI”, 


Pian roczny wykonany 


Ze zjednoczeń przemysłowych i za- 
kladów pracy napływają meldunki o 
wykonaniu płanu rocznego: 


| ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 


MASZYN ELEKTRYCZNYCH | 


Zjednoczenie Przemysłu Maszyn 
Elektrycznych wykonało plan reczny 
w dniu 8 listcpada br. wartości 38,860 
tys. zł przedwojennych. 

Plan asortymentowy w najważniej- 
szych wyrobach został w dniu 10 bm. 
już osiągnięty, Wartość wykonanego 
planu rocznego przewyższa o 46 proc. 
wartość produkcji z 1947 r. 


FABRYKI PAPIERU 

W okresie od 1 listopada br. plan 
roczny w przemyśle papierniczym wy- 
konały następujace fabryki: 

w papierze: Fabryka Papieru i Ce- 
lulozy w Czułowie i Fabryka Papieru 
i Tektury w Fordonie; 

w tekturze: Fabryka Tektury w Wa- 
dowicach, Fabryka Tektury w Krem- 
pie oraz Fabryka Papieru į Tektury 
w Fordonie. 


Na Ziemiach Odzyskanych plan 
roczny Wykonaly. 4 fabryki tektury 
brązowej: Bodzanów, Piotrowice, Ko- 
lvnowsku | Tarnówka. 


PRZEMYSŁ OBUWIANY 
W dniu 8 listopada br. przemysł 
(obuwiany wykonał przedterminowo 
roczny plan produkcji w 100,1 proc. 
wg ilości į 105 proc. wg wartości. Ro- 
|botnicy przemysłu obuwianego zoho- 
wiązał się wyproduyować ponad plan 
SO A 


do końca br. przeszło 1.000.000 par 
obuwia. 

Również w dniu 8 listopada prze. 
mysł białoskórniczo ~ rękawiczniczy 
wykonał roczny plan produkcji osią- 
gając wg wartości 105 proc 

ELEKTROWNIA „ZARBĘZE* 

Dnia 9 bm. jedna z podstawowych 
elektrowni Zjednoczenia Enerzetycz. 
nego Okregu Górnośląskiego — elek. 
trownia „Zabrze“ wykonała swój rocz. 
ny plan produkcyjny, wyrażający się 
cyfrą 351 mil, ki owato-godzin. 


„Robotnicy PZPWŁ rf 
wykonali zchowiczrnie 
podjęte na apel 
górników „Zabrza* 


+  Robotniey D.Z.P, WŁ Nr 1 w, 
Żyrardowie meldują, że oddział 
,Przedzalni wykonał roczny plan’ 
, produkcyjny w dniu 10 listopada| 
| br., to jest O DWA DNI WCZEŚ- 
i NIEJ OD ZOBOWIAZANIA POD- 
| JĘTEGO NA APEL GÓRNIKÓW 
! KOPALNI ZABRZE — WSCHÓD. 
Oddział wykończałni, który zobo 
wiązał się wykonać roczny plan do 


; dnia 15 listopada, wykonał go w 
| dniu 9 listopada br. 


EE | I EE ZET 


Stan wyjątkowy w Nankinie i Szanghaju 


Czang-Kai-Szek przestaje panować 
nad sytuacją gospodarczą w Chinach Centralnych 


LONDYN, 11. 11, (PAP). Agenc ja Reutera donosi, że znaczne 
chiuskiej armii ludowej, przeczuć one 


w pobliżu Czieng-Czang-Jiug — pi 


siły 
koncentrują się 


% Mandżurii, 
za Wielkim Mu- 


trwsztgo miasta 


rem, Oddziały przednie armil ludowej bosuwają się w kierunku za- 


chodnim, zagrażając Sngszańskiim 
Kuomintangu w prowincji Hopei, 


Oddziały armii ludowej posuwają 
się również we wschodniej części pro 
w kierunku miasta 
Czjenan. 


AO z Nankinu, 


jdrzuc: 


kopalniom węgla i pozycjom wojsk 
Jehol, Czahar i Sułjuan. 

W. Tientsinie, jak donosi agencja 
zgłodniałe od- 
działy armii Kuomintangowskiej, e- 
|wakuowane z Mandżurii, zaatakowa- 


INY 


Rząd Queuille udaje zdumienie 
aby uspokoić wzburzoną opinię publiczną 
Stinnes i Krupp »zarządcami« w służbie USA 


WASZYNGTON, 11.11 (PAP), — 


nikowano, iż rząd USA odrzuci protest 


W Waszyngtonie urzędowo zakomi: 
Francji przeciwko decyzji 


władz znglo-amerykańskich w sprawie oddania administracji przedsię- 


biorstw przemysłu węglowego i stalowego 
niemieckim, Stany Zjednoczone stanowisko swe w tej 


przemysłowcom 


Zagłębia Ruhry wielkim 


kwestii motywują względami, wy pływającymi z realizacji planu Mar- 


shalla, 


LONDYN, 11.11 (PAP): — Rzecznik Foreign Office oświadczył, iż pro 


test rządu francuskiego przeciwko 


ry Niemcom nie był dla rządu bry tyjsklego niespodzianką. 


zwrotowi przemysłu Zagłębia Rub- 
Jeszcze 20 


października br. rząd brytyjski otrzymał od rządu francuskiego notę. 


protestującą przeciwko powyższej 


decyzji. W odpowiedzi przeslanej 


rządowi francuskiemu w dniu 4 bm. rząd brytyjski oświadczył, że mi 
mo sprzeciwu Francji, decyzja an glo - amerykańska nie może być zmie 


niona, 
PARYŻ, 11.11 (PAP). — Przemawia 


jac w Compiegne z okazji rocznicy za 
kończenia pierwszej wojny światowej 


prezydent Republiki Francuskiej Vin 
cent Auriol, nawiązując do decyzji 


nia przemysłu Zagłębia Ruhry pod 
zarząd niemiecki, oświadczył, że de- 
cyzja tego rodzaju — byłaby powtó- 
rzeniem błędów, popełnionych po ro- 
ku 1919. 


Prezydent Auriol podkreśla, że żad 
ne względy gospodarcze, a zdaniem 
Francji względy takie w ogóle nie ist 
nieją, nie mogą stanowić pretekstu 
dla zdrady politycznej, militarnej i 
moralnej jaką jest decyzja w spra- 
wie przekazania przemysłu Zagłębia 
Ruhry Niemcom, Tego rodzaju decy 
zja jest sprzeczna z dotychczasowym 
doświadczeniem, zasadami sprawic- 
dliwości į zdrowym rozszdkiem, 


(Dalszy ciąg ną str. 2) 


władz anglosaskich w sprawie odda- 


ły restauracje i sklepy spożywcze: ra 
bując żywność, Policja chińska dotych 
czas nie zdołała opanować sytuacji, 

Ostatnie wiadomości z frontu stwier 
dzają, że dwie dywizje Czang-Kai. 
Szeka, przeszły su pełnym uzbrojeniu 
na stronę armii ludowej. Na odcinox 
ten, znajdujący się na północ ud Nan 
kinu, dowództwo wojsk Kuomintangu 
skierowało dalsze posiłki. 


Armia ludowa otoczyła całkowicie 
Suczou, węzłowy punkt linii obron- 
nych Czang-Kai-Szeka w Chinach cen 
tralnych. Korespondent „Associated 
Fress“ twierdzi, że w ten sposób drn 
ga nad Jans-Tse-Riang stoi otwore:n, 
co grozi okrążeniem Nankinu od po- 
łudnia. 


NOWY JORK. 11. 11 (PAP) Jak 
wynika z napływających tu donie- 
sień, strajki i zaburzenia głodowa 
obejmują coraz ło nowe okręsi Chin 
kuomintangowskich. Reżim Czang» 
Kai-Szeka przestaje panować nad sy 
tuacją ekonomiczną centralnej części 
kraju, 


W Szanghaju, mimo brutalnaj ak- 
cji policji i obietnic amerykańskich, 
że w najbliższym czasie nadejdzie 
Żywność, ludność miasta trzeci dzień 
z rzędu atakuje sklepy żywnościowe, 
które w związku z inflacją odmawia 
ią sprzedaży żywności, 

Rozruchy głodowe przeniosły się 
do Nankinu, gdzie tłum głodnych ro- 
botników zaatakował handlową dziel 
nicę miasta. opanowując pełne zana- 


sów magazyny kupców prywaśnych. 
j Wedlug doniesień korespondentów 
amerykańskich podczas tyth zajść 


zgnieciono w tłumie wielu ludzi, 


(Dalszy ciąg na str, 2) 


na tematy 


„Sam tego chciałeś..." 


Prasą światowa doniosła już wczo 
raj że przemysł i kopalnie Zaglę- 
bia Ruhry, tej podstawowej bazy 
niemieckiego imperializmu, powró - 
cit z łaski amerykańskich okupan- 
tów pod zarząd niuniecki. To zna- 
czy. że znajdzie się on znów w re- 
kach tych samych elementów nic- 
mieckich, które ponoszą odpowie- 
Hzialność za ostatnią wejnę, 

Wiadomość ta niepokoi poważ- 
nie polską opinię publiczną, albo- 
wiem oznacza ona poważne wzmoc- 
nienie rewizjonistycznych, antypol- 
skich czynników w narodzie nie- 
mieekim; dlatego też będziemy do 
niej jeszcze wracali w obszerniej- 
szych artykułach. Dzisiaj chcemy 
podkreślić tylko francuską stronę 
tego medalu, gdyż straszny cios 
spadł z rąk „sojuszników“ przede 
wszystkim na Francję. 

Prysły jak bańka nydlana ma- 
rzenia francuskie o bezpieczeństwie 
wrbec nowej agresji niemieckiej. 
Rrzwiały się jak dym z cygara p. 
Marshalla wszelkie rojenia o potę= 
dzą przemysłowej Francji, o opar- 
clu metalurgii francuskiej o koks 
Ruhry, Nici pozostały ze snów o 
międzynarodowej kontroli tego za- 
głębia. 

Faktem natomiast okazało się. że 
bezpieczeństwa Francji i jej dobro- 
bytu bronił nie układ lcadyńskl 
sześciu państw, tylko wyłacznie i 
jedynie układ poczdamski, Minister 
Mołotow i ministrowie spraw zagra- 
nicznych krajów demokracji ludo- 
wej, broniąc tego ostatniego ukla- 
dn, bronili Francji. Nie bronił jej 
natomiast p. Bidault, ani żaden in- 
ny minister francuski Przeciwnią 
— przez swoją politykę uległości 
wnhec Marshalla rząd francuski wy 
stawił bezpieczeństwo Francji na 
sztych. 


Cała postawa Francji w ciągu 
ostatnich trzech lat (oczywiście — 
oficjalnej Francji), to postawa sy- 
stematycznego kapitulowania przed 
polityką amerykańską, nawet w 
eprawach niemieckich. Jeszcze w 
roku 1945 Francja domagała się po- 
litycznego oddzielenia Ruhry od 
Niemiec, umiędzynarodowienia Ru- 
hry, stworzenia w Ruhrze miedzy- 
narodowej sily zbrojnej, wywła- 
szczenia kopalń i przemysłu. Jed- 
nakowoż. w miarę otrzymywania 
„«pomocy”* marshallowskiej, w mia- 
rę „amerykanizowania* rządu fran- 
cuskiego, leciały wióry z tych żą- 
dań. Francuzi poszli na plan Mar- 
ghalla, ma utworzenie Bizonii. na 
Unię Zachodnią, na budowę pań- 
stwa zachodnio - niemieckiego, a 
jako zaplate dostali... to właśnie, 
coèmy wczoraj czytali w depeszach: 
cddanie Ruhry Kruppom. Thysse- 
nom. oddanie Ruhry hitlerowcom, 
bo tak to przecież wygląda bez 
szminki. 

W świetle tego humorystyczny 
nam się wydaje „protest“ rządu 
francuskiego. Któż to protestuje? 
„Protestują” ci. którzy sami toro- 
wali droze polityce Departamentu 
Stanu., Wobec kogo to protestują? . 
Wobec tych. którym byli i nadal są 
posłuszni jak jagnięta, nie baczac 
na ciosy, zadane bezpieczeństwu 
Francjł. Kiedyż to protestują? ,.Pro- 
testują" dopiero wtedy. gdy skan- 
dal jest tak jawny, że trzeba się 
Już Hczyć z burzą francuskiej opi- 
nii publicznej. 

Nie Nikogo rząd francuski — 
rząd Mocha i Schumana — na ten 


CŁOS LUDU 


Dyskryminacyjna polityka USA 


podważa równowugę handlową całej Europy 
Przemówienie min. CLEMENTISA w Komisji Gospodarczej ONZ 


PARYŻ, 11. 11. (PAP), Na Komisji 
Gospodarczej toczyła się w dalszym 
| ciągu dyskusja nad polskim projek- 
‘tem rezolucji w sprawie dyskrymi- 
nacji, stosowanej w handlu między- 
narodow ym, 

Jako pierwszy przemówił delegat 
| Jugoslawii Mattes, kióry potępił po- 


llitykę dyskryminacyjną w  slosun- 
kach międzynarodowych. Następnie 
jprzemawiał delegat VYrancji Boris, 


który zgłosił wbisny projekt rezo- 
lueji. 

Delegat francuski oświadczył że 
Francja pragnie ożywieniu i rozwo- 
ju stosunków handlowych ze wszyst- 
kimi krajami Europy Wschodniej, 

Mówiąc o obecnej produkcji stali 
przyznał on, że istoinie Bizonią jest 
pod tym względem upszywilejowana 
w stosunku do Francji, Francja bo- 
jwiem — oświadczył Boris — nie ma 
| dostatecznego zaopatrzenia w węgiel 
i koks. 
| „Francja — powiedział © Boris 
l šledzi podobnie jak Polska z baczną 


uwagą rozwój sytuacji gospodarczej 
Niemiec”. 
Delegat Stanów Zjednoczonych 


Thorp, odpowiadając na zarzuty, że 
Stany Zjednoczone wslrzymują do- 
stawy niektórych artykułów do Pol- 
Ski, przyznał, iż rzeczywiście na sze- 
reg artykułów odmówiono licencji 
eksportowych. 

Delegat Wielkiej Brytanii Hall pod 
kreśli w swoim przemówieniu roz- 
wój stosunków handlowych z Polską 


nie wymiienił jednakowoż 
źródła tych ograniczeń eksportowych, 
jakim są warunki planu Marshalla. 

Dluższe przemówienie wygłosił mi- 
nister spraw zagranicznych Czecho- 
słowacji Clementis, 

Minister Clementis przypomniał 
oświadczenie jednego z wyższych u- 
rzędaików amerykańskich. który po- 
wiedział publicznie, że dla krajów 
zachodnio - europejskich wydaje się 
zezwolenia eksportowe bez żadnych 
ograniczeń, podczzs gdy w odniesie- 
niu do krajów wschodniej Europy ze 
zwolenia takie podlegają „starannej 
kontroji*, 

Wytworzyła się taka sytuacja, że 
Czechosłowacja stała sie kredytorem 
USA, ponieważ zapłaciła z góry za 
zamówione towary, których obecnie 
nie może otrzymać, 

Delegat Czechosłowacji zwrócił u- 
wagę na fakt, że polityka dyskrymi- 


nacyżną stosują nie tylko Stany Zjed.| 


noezone» “leez również administracja 
planu Marshaila, która instruuje u- 
czesiniczące w planie kraje tym, ja- 
kie towary mogą eksportować poza 
ubręb zachodniej Europy. 

Zapotrzebowanie importowe krajów 
marshallowskich wyraża się sumą 14.5 
miliardów dolarów, 


i Związkiem Radzieckim, ale musiał | 
jednocześnie stwierdzić, że w Wiel- | 
kiej Brytanii istnieją ckraniczenia eks | 
| portowe; 


| rozszerzenia stosunków 
|pomiędzy wszystkimi bwa jarni 


| biorstw przemysłowych, 


Tymczasem w sekretariacie Euro- 
pejskiej Komisji Gospudarczej ONZ 
OŚWiudczono, że zachodnia Buropa bę 
dzie w stanie pokryć swe zapolize” 
kowanie jedynie w wysokości 5 mi- 
liardów dol. albowiem za tę tyiko 
sumę może eksportować de kraiów 
dolarowych. 

Tak więc import za 95 miliardów 
dol. rmusi być pokryty z innych żró- 
del, przede wszystkim z innych 
państw €europejslzieh, 

Z faktu tego wynika — podkreślił 
minister Clementis konieczność 
handlowych 
euro- 


pejskimi. 

Jednakże stanowisko USA jest cal- 
kowicie przeciwne żywotnym intere- 
som Krajów europejskich. Świadczy 
o tym nie tylko dyskryminacyjaa 
praktyka w polityce eksportowej USA 
lecz i mieszanie się do handlu nie- 
dzyeuropejskiego. 

Na mocy tzw. dwustronnych umów 


| Stany Zjednoczone uniemożliwiają 
zachodniej Europie swobodną wymia 
(nę handlową z jej tradycyjnymi part 
nerami rodkową i Wschodnią 
| Europą, W ten sposób podważona 
jjest równowaga handlowa całej Eu- 
|ropy, 

. Następnie minister Clementis o- 
świadczył że Czechosłowacja zwięk- 
sza produkcję i chce handlować zca- 
łym światem. Czechosłowacja zaopa- 
truje dzisiaj zachodnią Europę w ko- 
nieczne dla niej towary; czyniąc w 
| tym wypadku wszystko, co leży w ra 
= jej możliwości, 

„Na zakończenie min, spraw zagra- 
(payen Czechosłowacji wezwał calon 
ków Komisji dv przyjęcia projektu 
|Tezolucji polskiej. 
| Przedstawiciele państw zachodnich 
TĘ Anglii, Francji, Holandii, Belgii, 
Szwecji i innych wystapili pozornie 
| Przeciwko stosowaniu dyskryminacji 
,handlowej, jednakże równocześnie 
|nie zgodzili się z rezolucją polską, 


| 


Ponad 4000 przedsiębiorstw ZSRR 


wykonało przedterminowo plan roczny 


W przededniu 31 rocznicy Wielkiej 


| Socjalistycanej Rewolucji Listopado- 


wej podsumowano wyniki przedlisto 
padowego współzawodnictwa socjali- 
stycznego. Przeszło 4 tys. przedsię- 
transporto- 
wych j budowlanych wykonało przed 
terminowo do dnia 7 listopada plan 
trzeciego roku pięciołatki staltinow- 
skiej. 

Wśród zwycięzców współzawodnie- 
twa zmajduje się największe przed- 
siębiorstwa przemysłowe Moskwy, Le 
ningradu, Uralu, Gorkiego oraz in- 
nych republik, obwodów j miast, 

Szerokiego rozmachu nabrał ruch 


-Ponadplanowego oszczędzania. ze 
wszystkich krańców ZSRR nadchodzą 
wiadomości o tym, że przedsiębior- 
stwa przodujące, zakończyły przedter 
minowo plan 1946 roku, wnoszą na 
fundusz pięciolatki  ponadplanowy 
Zysk, 

Iniejatorzy tego ruchu, załogi 35 
przedsiębiorstw stolicy, w swym liś- 
cie do Józefa Stalina zobowiązały się 
zaoszczędzić do końca roku bieżące- 
80 ponadplanowo 172 miliony rubli. 
Wykonały one już swe zobowiązanie 


budę > nie 172, a 200 milionów ru- 
li. 


Konferencja weterynaryjna FAO 


obraduje w 


Dnia 11 bm, rozpoczął swe obrady 
w auli Uniwersytetu Warszawskie- 
go europejski zjazd lekarzy wetery” 
narii, zwołany przez Organizację WY 
żywienia i Rolnictwa Narodów Zjed- 
neczonych (FAO). Celem zjazdu jest 
zapoznanie uczestników z najnowo- 
cześniejszymi zdobyczami naukowy” 
mi w dziedzinie chorób zakaźnych 
zwierza, domowych oraz omówien:€ 
międzynarodowego programu  zwal- 


| czania tych chorób. 


W zjeździe bierze udział wielu nal 
wybitniejszych europejskich specjali 
stów w tej dziedzinie jak: dr Kraus 
dyr. Depariamentu Weterynaryjnego 
w Ministerstwie Rolnictwa, prof. dr 
Trawiński, dyr. Państwowego Insty” 


„Tajemnicze“ przeloty samolotów 


nad strefą radziecką Niemiec 
zostaną ukrócone 


BERLIN, 11.11 (PAP), — Jak poda, Łukjaczenko 


je 1adziecxie Biuro lnformacji, szeť 
sztabu radzieckiej administracji woj 
skowej w Niemczech gen. Łukiaczen 
ka wystosować du okupacyjnych 
władz amerykańskich, angielskich i 
fraacuskich pismo, w którym poda 
je liczne wypadki przelatywania nad 
terenem strety radzieckiej samolotów 
zagranicznych bez oznaczenia ich przy 
należności państwowej, 

Pismo stwierdza, że przeloty te od- 


kawat r protestem nie nabierze. bywają się nie tylko w korytarzu po 
Jąk to powiedział nieśmiertelny wietrznym i nad obszarem Wielkiego 
Moliére: Berlina, ale również nad innymi te- 
„Sam tega chciałeś..." z renami radzieckiej strefy okupacyj- 
(wiłk.) nej. W związku z tym — oświadcza 


Protest Francjiodrzucony 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Decyzja wladz  anglo.amerykań. 
kich, na mocy której Niemcy prze. 
jeli administrację przemysłu węglo_ 
wego i stalowego Zagłębia Ruhry. 
wywołała falę oburzenia w społeczeń 
stwie francuskim. Znajduje to jaskra 
wy wyraz na łamach prasy francu. 
skiej bez różnicy cdcieni. 

Skrajnie reakcyjna „Aurore Fran. 
ce Libre“ pisze: 

Decyzja Anglosasów stawia nas wo 
bec faktu dokonanego. Nasi alianci 
odrzucają świadomie rady Francji. o. 
parte na doświądczeniu i upierajuc 
sie aby zaufać Niemcom, popełniają 
stale te same błedy." 

„Monde“, podkreślając fakt caiko_ 
witego zignorowania stanowiska Iran 
cji przez państwa anglosaskie, zmu. 
szony jest jednak przyznać, iż rząd 
francuski poinformowany był e za_ 
niarze opublikowania powyższej de. 
cyzji. Pogląd ten podziela całkowicie 
„Ce Soir“, 

RZYM 11. 11. (PAP). Paryski ko- 
respondent „Unita“ — Luigi Cavalo 
twierdzi, że gubernator strefy fran. 
cuskiej w N'emczech ron. Koenig 
odmówił podp'sania dokumentu. za- 
wierającego decyzje wiad» angio- 
saskich w sprawie Zagłewsa Ruhry. 

Korespondent podkrośia. że Angli- 
cy i Amerykanie praaną 1uczyn:ć z 
Zagłębia Ruhrv arsenał wojenny i że 
„nowi administratorzy” przedsię. 
biorstw — ta znani powszechnie prze 


myslowcy-hitlernwcy — Stinnes, 
Mrurp, Mannesman itd. 
Cavalla wyraża poglad. że jesli 


Queuulie respektuie chociażby w ma 


łym stopniu decyzję francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego, te będzie 
musiał wypowiedzieć UMOWĘ, Zawar- 
tą w Londynie, gdyż realizacją jej u- 
zależniona była od umiędzynurudo. 
wienia Zagłębia Auhry i rzeczywiste 
go udziaiu Francji w kontroli poten. 
cjalu przemystowego Niemiec, 

Amerykanie — pisze Cavallo — za 
jednym zamachem przekreślili poro- 
zumienie londyńskie i uklad poczdum 
ski które przewidują likw.dację tru- 
stów nieinieckich. 

A TERAZ ZBIERA SIĘ 
„KONFERENCJA SZESCIU* 
W SPRAWIE.. ZAGŁĘBIA RUHRY 

LONDYN 11. 11 (PAP). Dnia 11 
bm. rozpoczęła się w Londynie kon- 
ferencja rzeczoznawców Wielkiej Bry 
taniii USA, Francji i krajów Bene, 
luxu, celem przedyskutowenia Zzaugu. 
dnień związanych 7 rozdziułerm pro- 
dukcji niemieckiej w Zagłębiu 
Ruhry, 

W kołach [rancuskch w Londynie 
podkreślu sie że konferencja ta wla- 
ściwie nie bedzie miału większego 
znaczenia. gdyż decyzja mocarstw 
anglo.saskich w sprawie przekazania 
przemysłu Zagłębia Ruhry w ręce 
niemieckie postawiła Francję w obli- 
czu faktu dokonanego i w istocie rze 
czy pozbawia ją wszelkiego wpływu 
na dalszy be; wypadków. 

W kołach tych podkreśla sie. że do 
cyzja Clava i Robertsona świadczy 
wyraźnie o zamiarze wskrzeszenia po 
tancjalu wojennńga Niemiec - Zacho- 
dnich pod dvktandem  amerykań- 
skim. 


a WE MMM |... o l BO zż J EZR 


ZRP PL RABY: 


radzieckie władze 
wojskowe ostrzegają władze wojsko 
wa stref zachodnich, iż będą zmu- 
szone do zastosowania środków, za- 
pewniających bezpieczeństwo lotnicze 
samolotów radzieckich, 


Warszawie 


tutu Weterynaryjnego w Puławach, 
dr Dolecek (Czechosłowacja), prof. 
ur Dalling i prof. Stableforth (W. Bry 
tania), gr Allman i dr Kaplan (dele- 
gacją FAO). 

- Tzemówienie powitalne 
Minister Rolnictwa i Reform 
nych Jan Dąb-Kocioł. 

„Po pozdrowieniu uczestników Zja- 
zdu min. Dąb - Kocioł zapoznał za- 
STanicznych gości z osiągnięciami Pol 
ski Ludowej w dziedzinie odbudowy, 
podkreślając, że są one rezultatem 
dokonanych reform politycznych j go 
spodarczych oraz dużej pomocy, jaką 
otrzymaliśmy i otrzymujemy od 
Związku Radzieckiego. 

Również į na odcinku walki z cho 
robami zwierzęcymi możemy się dziś 
poszczycić poważnymi wynikami, 

2 dużą pomocą przyszedł nam Zwią 
zek Radziecki Również pomoc FAO 
w bostącj leków, aparatów laborato- 
ryinych j fachowego poradnictwa, u- 
łalwita nam tę walke. 

Kończąc swe przemówinie min. 
Dąb - Kocioł powiedział; „Niech u- 
czenl calego świata, niosący swą cen- 
ną wiedzę w służbie ludzkości, staną 
się szermierzami pokojowej współpra 
cy, niech tą ich współpraca będzie 
najszłachetniejszym przykładem dla 
innych. 


wygłosił 
Rol- 


"wama 


CO PISZE PRASA ZAGRANICZNA 


KLĘSKA DEWE Y’a 


i aprobata Amerykanów dla polityki Roosevelta 
jest przede wszystkim sukcesem Partii Postępowej 


MOSKWA 11 11. (PAP) — „No. 
woje Wremia* w artykule zulyluło. 
wanym „Kleska Deweya* pisze: 

„Kiedy w 1044 r, wyborca amery. 
kański wbrew przewidywalnioni od. 
dał swój glos nu partię demokraty_ 
czna, słusznie uważano to za zwycię_ 
stwo Rooseveltu į jegu polityki. 

Prezydent  Koosevelt — stwierdza 
„Nowoje Wremiat — pył wielką po_ 
stacią polilyczną į jego program cie. 
szył się popautcieim całego kraju, 

Natuuuast kiedy w 1948 r. obywa. 
tel amerykanski głosował na partie 
deinokratyczną, (o należy lo oceniać 
przede wszystkim jako klęskę partii 
republikańskiej, partij. jawnej reakcji 
i najbardziej ugresywnych kół impe_ 
riadizmu amerykańskiego. 

Te właśnie kuła—zazniucza Cczasopi_ 
smo — określiły |inie tzw. polityki 
uwupartyjnej Waszyngtonu, 

Po wojnie Slany Zjednoczone zer_ 
wały 2 polilyky  Koczevelta w dzie. 
dziuie poisityki wewnętrznej i zayra_ 
u:cznej, Ozżnaczuię to rozpoczęcie wy 


ścigu zbrojeniowego. duznoósć do za_ 
ostrzania koniliktów  iniędzynurodo. 
wych i przygolowywanie do nowej 


wu jny. 

Polityka wewnęlrzna przybrała tak 
reukcyjne oblicze, że w kołach postę 
powych Ameryki mówiono o fuszyza 
cji życia politycznego. 


Truman podczas swojej kampanii 


wyborczej nie występował jako rzecz” 


nik polityki dwupartyjnej, wrecz 
przeciwnie ogłosił siebie samego zwa 
lennikiem pplityki ronseveltowskiej i 
w swnich przemówieniąch używał 
haseł liberalnych i 


Ostro skrytykował kongres republi. 
kuński Za jego reakcyjną polityke we 
wnętrzną, potepit Komisję do Łada. 
nia „działalności antyamerykańskiej", 
dyskryminycje rasowa Murzynów i 
obiecał znieść znienawidzony przez 
robotników usiawe Talta_Hartley'a, 

W sprawach polityki międzynarodo 
wej Truman wystypił jako obrońca 
pokoju i porozumieniu międzynarodo 
wego. Wypowiedziuł się za utrzymą. 
niem ONZ. 

Według ogólnie panującej opinii, 
oświadczenie Truman że bragnie on 
nawiązać bezpośrednie rtżmuwy ye 
Zwiąckiem Radzieckim, Przyczyniło 
się w dużym stepaniu do wzrcstu gło, 
sów oddanych na jego kandydature. 
Wielu Amerykanów glcsowało ną Tru 
mana, gdyż pragneli klęski Dewey'a, 
jako jawnego podżegaucza do wojny. 

Anaiizując pozycję partii postępo. 
wej w wyborach „Nowoje Wremia* 
zazūatža, Że milion głosów uzyska. 
nych przez te partię, jest wprawdzie 
niedużo, ale należy wziać pod uwugę 
wyjątkowo ciężky sytuucję partii po_ 
stępowej w warunkach dwupartvjne_ 
$u systemu w Amieryce, oraz prze_ 
szkody jakie Wallace musiał zwal. 
czać w kampanii przedwyborczej. 
Przy czym należy pamiętać o tym, że 
połowa prawie obywateli amerykańu_ 
skich, mających prawo glosu, nie bra 
łą udziału w wyborach, gdyż nie wie 
rzyła ani republikanom ani demokra 
tom. x 

Poza tym jeszcze wieksze znacze_ 
nie. miała okoliczność, że wielu Ame_ 
rykanów, bedących zwolennikami pro 
gramu Wallace'a, świetnie zdawało 


postępewych. sobie sprawę, że w warunkach ame. 


Cały kraj podchwytuje 


apel górników „Zabrza” 


wartość ponad 100 milionów zł. 


kich domów mieszkalnych. 


— do dnia 10 grudnia. 


czając go na Dun Ludowy. 


Największa w Polsce fabryka 


nym, 


kotniczych: 


2) 


sienie nieużytków chłopskich, 


plan. 


Pracownicy Garbarmi Lubelskiej Nr 2 i 3 zobowiązali 
roczny plan produkcji do dnia 15 grudnia, a ich koiedzy z Garbarmi Nr 1 


Również i robotnicy Państwowej Specjalnej 
J. Caudr), dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego, postanowili w ter- 
minie do dnia 30 listopada zakończyć plan produkcji rocznej. 

SZCZECIN 

Kolo gromadzkie ZSCh w Skrzynce (pow, Pyrzyce) postanowiło do koń- 
ca br, zlikwidować u siebie 60 ha odłogów. 

Koło gromadzkie w Derczyni2 (pow. Pyrzyce) postanowiło zlikwidować 
do końca roku 150 ha odłogów oraz podwyższyć plon z jednego ha o 1 q. 

Koło w Suliszewie (pow, Drawsko) postanowiło wykonać do 5 grud- 
nia br. (zamiast do 10 grudnia) orki, przewidziane w planie, zradiofo- 
nizować gromadę oraz wyremontować świetlice a Kolo gromadzkie ZSCh 
Wiekowo, pow. Sławno — wyknać do 15 grudnia wspólnym wysiłkiem 
całej gromady, naprawę dwukilometrowego odcinka 
proz wieś i wyremontować jeden ze zniszczonych budynków, przezna- 


ŁÓDZ 

wyrobów gumowych 
w Łodzi, zgadnie z pierwszomajowym zobowiązaniem załogi, wykonała 
już roczny plan produkcji. Obecnie, w związku z Kongresem Zjednocze- 
niowym, robotnicy samorzutnie zobowiązali się do dodatkowego wy- 
konania w bież roku 650.000 kg opon rowerowych, dętek iin. W ten spo- 
sób produkcja fabryki osiągaie 140% ilości przewidzianej planem rocz- 


PRACOWNICY LASÓW PAŃSTWOWYCIHI 
Na apel górników kopalni „Zabrze - Wschód" robotnicy i pracow- 
nicy Lasów Państwowych ma specjalnych zebraniach zorganizowanych 
w calym kraju postanowili uczcić Kongres Zjednoczeniowy partii ro- 


1) podniesieniem wydajności pracy i uzyskaniem tą drogą zwiększe- 
nia zalesień inwestycyjnych w r. 1948-49 o 3.000 ha ponad plan, 
racjonalniejszym wykorzystaniem wyprodukowanych 
drzew leśnych w celu przekazania 100 milionów tych sadzonek na zale- 


3) zwiększeniem wyzyskania surowca drzewnego W bieżącej kampanii 
eksploatacyjnej w celu dodatkowego osiągnięcia 5%, nadwyżki drewna 
użytkowego kosztem opału, co będzie 
drewna użytkowego na odbudowę kraju o 500 tysięcy m sześc. ponad 


Dalsze zakłady pracy w calej Polsce deklarują w odpowiedzi ma 
apel górników przedterminowe wykonanie planów produkcyjnych, din 
uczczenia zjednoczenia partii robotniczych. 

BYDGOSZCZ 

Załoga Państwowej Fabryki Obuwia Nr 1 w Bydgoszczy postanowiła 
wykonać roczny plan produkcji do dnia 19 listopada, a do końca roku 
wyprodukować dodatkowo 47 tysięcy par 


obuwia, przedstawiających 


LUBLIN 
Robotnicy fabryki „Eternit* w Lublinie, 
uchwalili wykonanie do 8 grudnia rb. ponad plan roczny 150 tysięcy m 
kw, płyt eternitowych. Ilość ta umożliwi pokrycie 1.500 dachów wiejs- 


na specjalnym zebraniu 


się wykonać 


Fabryki Wag (dawniej 


drogi, wiodącej 


„Gentleman“ 


sadzonek 


oznaczać zwiększenie dostaw 
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Protest przeciwko szykanowaniu 


PARYŻ, 11.11, (PAF). Zarzad głów- 
ny polskiej „Organizacji Pomocy Oj- 
czyżnie“ uchwalił rezolucję protesta- 
cyjną przeciw aresztowaniu ż wysied- 
ieniu przewodniczącego OPO, Degor- 
skiego. 

Rezolucja ta podkreśla z oburze- 
niem, że aresztowanie i wysiedlenie 
Degotskiego należy uważać za czym 
bezpodstawny i niczym nie uzasad- 
niony. Rezolucja zaznacza, że poste- 
powanie wobec Degorskiego, cieszą- 
cego się sympatią i szacunkiem całe- 
go wychodźstwa polskiego, b. uczest- 
nika francuskiego ruchu oporu, godz. 
w honcr najliczniejszej organizacji 
wychodźstwa polskiego. 

Omawiając cele OPO rezolucja pod 
kreśla, że jednym z głównych zadań 
tej organizacji od chwili jej utworze- 
nia w czasie okupacji niemieckiej by- 
ło niesienie pomocy ojczyźnie i za- 
cieśnienie więzów przyjaźni polsko - 
|francuskiej. Podczas okupacji OPO 
wałczyła przy boku narodu francus- 
kiego o wolność Francji i Polski. 

W walce z okupantem poległo po- 
nad 400 Polaków członków OPO. Li- 
czne odznaczenia za udział w ruchu 


rykańskiego systemu / wykorczego 
Wallace miał mało szans zdobycia 
większości. Dlatego też zwolennicy 


Trumana wykorzystując to przekona_ 
nie głosili, że ci, którzy będą głoso_ 
wali na partie postępową, pomagają 
Dewey'owi, 

I rzeczywiście Wielu zwolenników 
Wałllace'a głosowało na Trumana tyl. 
ko dtalego, żeby nie uwyciężył De. 
wcy. 

Ogromną zasługą partii postępowej 
i Wallące'a jest to, że uświadomił 
szerckim rzeszom Amerykanów spra. 
wę polityki dwupartyjnej jako poli. 
tyki jawnej reakcji i podżegania do 
wojny, uświademił rolę į plany Wall 
Street. 

Parlia postępowa wiele zdziałała w 
dziedzinie politycznego uświadamiania 
narodu amerykańskiego, 

Gdyby nie jej hasła i agitacje, gdy 
by nie śmiale i demaskujące przemó 
wienia Wallace'a, watpić należy, czy 


republikanie ponieśliby tak wielką 
klęską, 
Można powiedzieć — stwierdza 


„Nowoje Wremia” — bez przesady, że 
klęska Deweya j aprobata narodu 
amerykańskiego dla po'ityki Roose. 
velta jest przede wszystkim sukce. 
sem partii postępowej. Sam fakt po- 
jawienią się partii postęnowej na are 
nie politycznej oraz jej żądania przy 
czyniły się do lego. że Truman przy. 
rzekał powrócić do polityki Roose. 
velta. ` 

Doświadczenia wyborów amerykań 
skich — kończy „Nowoje Wremia* — 
wykazały, że podżegącze do nowej 
wojny przeceniają swoje siły i nie 
mogą liczyć na poparcie narodów, 


działacza polskiego we Francji 


oporu zdobią piersi członków OPO. 
Po wyzwoleniu OPO wezwała swych 
członków do wzięcia udziału w arthbu: 
dowie Francji, 

Zarząd główny OPO domaga sio eef 
nięcia decyzji wysiedlenia Degorskie- 
go į utworzenia komisji dla zbadania 
przyczyn jego aresztowania. 


n—— 


Poseł RP 
w Luksemburgu 
złożył listy 
uwierzytelniające 
W dniu 10 bm. poseł nadzwyczajny 
i pełnomocny RP w Luksemburgu — 
Aleksander Krajewski, równocześn:e 
poseł RP w Brukseli, złożył Wielkiej 
Księżnej Luksemburskiej listy uwise- 
rzytelniające, 


———— 


Stan wyjątkowy 


w Nankinie i Szanghaju 
(Dokończenie ze str. 1.ej) 


W Nankinie trwają bez przerwy 
obrady gabinetu Czang - Kai - Szeka 
przy całkowitej demoralizacji i za- 
mieszaniu wśród * kierowniczych kół 
administracyjnych, Omawiane są za- 
równo plany ewakuacji rządu na po- 
ludnier jak i plany rozmów pokojo- 
wych z Chinami ludowymi. 

Poważna grupa wewnątrz rządu da 
maga się reorganizacji gabinetu bez 
udziału Czang-Kai-Szeka i utwarze- 
nia wspólnego sztabu chińsko-ame - 
rykańskiego, 

Skądinąd wiadomo, że przedstawi 
ciele USA w Chinach odrzucili pro- 
pozycie Nankinu w sprawie przeka- 
zania Szanghaju pod kontrolę ame- 
rykańską w celu „przywrócenia po» 
rządku w tym mieście, 

Jak podaje z Nankinu agencja Reu 
tera: na obszarze 60 tys, km kw, w 
którego centrum znajduje się Nankin, 
wprowadzono stan wyjątkowy. Wy- 
dano również zarządzenie 0 wprowa- 
dzeniu na tym obszarze godziny po- 
licyjnej, 

PARYZ, 15 U RARI Agencja 
France Presse donosi z Szanghaju. że 
wprowadzono iam stan wyjątkowy. 
Natychmiast po tej decyzji żołnierze 
przystąpili do budowy umocnień na 
peryferiach miasta, 

NOWY JORK, 11. 11. (PAP), Gazela 
„New York Herald Tribune“ donosi, 
że tzw. Rada Bezpieczeństwa USA 
rozpalrzyła na osliatnim posiedzeniu 
spruwę udzielenia dalszej pomocy 
Chinom i przesłała prezydentowi o- 
świadczenie przedstawiciela ambasa- 
dy chińskiej w Waszyngtonie. Dzien- 
nik twierdzi. że Chiny zażądały od 
Stunów Zjednoczonych pomocy w 
wysokości przeszło miliarda dolarów 
ź tym, że prawie połowa tej sumy 
miałaby być przeznaczona na koszty 
prowadzenai wojny. 

WASZYNGTON, 11. 11. (PAP). Ad- 
ninistrator planu Marshalla — Paul 
Hoffman, planuje podróż samolotem 
do Chin dla zbadania na miejscu tam 
tejszej sytuacji Koła zbliżona do 
Hoffmana podkreślają. że zamierza 
on odlecieć do Chin już na początku 


grudnia. „jeżeli do Iezo czasu 8y- 
tuacia nie stanie się zbyt niebeź” 
pieczna”, 


CHŁOP — 


Uchwały lipcowego 1 sierpniowego Plenum KC PPR w sprawach 
wsi wywołały uzasadnione zainte resowanie w całym kraju. Wysunię- 
cle przez lipcowe Plemrm perspektywy socjalistycznej przebudowy wsi, 
przeprowadzenia milionowej rzeszy drobnych gospodarstw chłopskich 
na tory gospodarki zespołowej miała ogromne, zasadnicze znaczenie. 


Plenum sierpniowe dało w swych ul ne, Jednakże praktyka wykazuje, 


chwałach i w referacie tow. Hilarego 
Minca jasną odpowiedź na wszelkie 
wątpliwości, jakie jeszcze nurtowały 
masy, skupiając uwazę Partii na de- 
cydujących zadaniach dnia, na konie- 
czności oczyszczenia aparatu społecz- 
nego i gospodarczego na wsi od SZko- 
dłiwych, kapitalistycznych elementów. 
na uaktywnieniu masy drobnych i śre 
dnich chłopów, na izolowaniu bogaczy 
wiejskich od reszty wsi, na utrwaleniu 
sojuszu robotniczo „ chłopskiego na no 
wej bazie. 

Uchwały Plenum były jasne i wyraż 


ŻE 
nie wszyscy towarzysze przyswojli so- 
bie prawidłową linię Partii, jeśli idzie 
n średniego chłopa, n'e nzuczyli się 
odróżniać średniego chłopa cd bogacza 
i wyzyskiwacza wiejskiego i w konse- 
kwencji zamiast odrywać średniego 
chłopa od burżuazji wiejskiej. swoją 
błędną praktyką pchają go w jej obję- 
cia. Tu i ówdzie zdarzają się wypad- 
ki. że wraz z hogaczami wiejskimi wy 
rzuca się z władz Związku Sam. Chlop 
skiej. spółdzielni gminnej lub Rady 
Narodowej również i średniega chło- 
pa. 


Jakie jest stanowisko Partii? 


' 
( 


Nasuwa się pytanie, czy stanowisko 
Partii zostało w tej sprawie dość ja- 
Eno określone? 

Na sierpniowym Plenum kwestia na 
£zego stosunku do średniego chłopa 
określona została bardzo dokładnie, 
bez niedomówień i bez wątpliwości. 
Qto co powiedział w swym referacie 
tow. Minet 

„Kogo uważamy za średniego 
chłopa? 


Za średniego chłopa uważamy ta 
kiego gospodarza, który w zasadzie 
może wyżyć z własnego gespodar~- 
stwa, z własnej ziemi, z własnego in 
wentarza i który nie ucieka się do 
Wyzysku innych. 

Ten średni chłop jest ciągle i stale 
zagrożony, gdyż nieubłagane prawa 
Rozwojn ekonomicznego rujnują Jego 
gospodarke, Tylko niclcznym śred- 
mim chłopom udaje się wzbogacić i 
przejść do rzędu wyzyskiwaczy wiejs 
kich. Większość ich prędzej czy póź- 
niej ulega rujnacji, a gospodarstwa 
średniorolne, czy to na przykład 
przez klęski żywiołowe, czy przez 
działy rodzinne, Stają się prę- 
dzej czy później gospodarstwami ma- 
łorolmymi, gospodarstwami biedoty. 
W warunkach demokracji ludowej 
rząd broni średniego chłopa, podno- 
el jego stan materialny, hamuje pro- 
ces jego degradacji, zle powstrzy- 
mać tego procesu całkowicie i osta- 


tecznie nie jest w stanie, dcnóki 
trwa na wsi wyzysk kapitalistyczny. 
Dlatego średni chłop jest zaintere. 
sowany w likwidacji wyzysku kapi- 
talistycznego na wsi, w zahamowa- 
niu rozwoju kapitalistycznych ele- 
mentów 1 wkroczeniu wsi na drogę 
socjalistycznej przebudowy. Dlatego 
średni chłop jest sojusznikiem klasy 
robotniczej, ` 
Trzeba sobie Jednak zdawać spra- 
wę z tego, że redni chłop, dzięki 
swej sytuacji gospodarczej znacznie 
bardziej podlega wahsniem, niż bie- 
dota wiejska i znacznie bardziej mo- 
że ulegać wpływom wiejskiego kapi- 

talisty, Walka o średniego chłopa, o 

wyrwanie go spod wpływu wyzyski- 

waczy, © utrwalenie jego sojuszu z 

klasą robotniczą jest. podstawową 

częścią walki klasowej na wsi”. („No 

we Drogi“ Nr 11, str, 159 — 160). 

W tych prostych, jasnych i zrozu- 
miałych słowach pozycja naszej Par- 
tii w stosunku do średniego 'chłopa zo 
stała ujęta w sposób ścisły i dokład- 
ny. 

Średni chłop, nie wyzyskujący siły 
najemnej, skazany w swej masie na 
zepchnięcie w dół, ku półproletaria- 
towi, Jest sojusznikiem klasy robotni- 
czej. jest naszym sprzymierzeńcem w 
walce o zniesienie wyzysku kapitalis- 
tycznego 1 wszelkiego wyzysku w ogó 
le, a więc sojusznikiem w walce o 50 
cjalizm. 


Interesy półproletariusza wiejskiego 


Stwierdzając te jasne i zrozumiałe 
fakty, tow, Mine zwraca jednak uwa- 
E£ NA to, że średni chłop ze względu 
na swoją pozycję ekonomiczną podle- 
8a wahaniom, że w związku z tym bar 

€J ulega naciskowi bogaczy. 

to znaczy? Znaczy to, że Średni 

Op różni się w sposób istotny nie 
tylko od bogatego, ale 1 od biednego 

opa. 

Biedny chłop, którego Lenin zazwy” 
“zaj nazywał półproletariuszem, jest 

ż tylko w części chłopem, tzn. sa- 
modziejnym wytwórcą towarowym. 

Ok wyprodukowanych przez siebie 
towarów sprzedaje on również w ten 
CZY inny spostp swoją siłę roboczą. 
Drobny chłop jest pólgospodarzem, 
Półproletariuszem, Jego ekonomiczna 

tawa czyni go szczególnie bliskim 
Proletariuszowi przemysłowemu, kla- 
ee robotniczej. Jako jednostka syste- 
Mmatyeznie wyzyskiwana przez kapita 


listów (obszarników lub bogaczy wiej 
skich), biedny chłop ma z klasą robot- 
niczą o wiele więcej wspólnego, niż z 
ludźmi posiadającymi własne środki 
wytwarzania, 

W praktyce, u nas przed wojną bied 
ny chłop był nieraz w gorszej sytua- 
cji materialnej, niż robotnik przemy- 
słowy | marzył o tym, by stać się stu- 
procentowym proletąrjuszem. Ówczes- 
ne warunki gospodarcze uniemożliwia 
ly mu ziszczenie tych marzeń. Wiado- 
mo zresztą, że kanitaliści umyślnie trzy 
mali biednego chłoną na uwięzi przy 
skrawku ziemi, na gospodarstwie kar- 
łowatym, aby Mieć rezerwę najtańszej. 
najłatwiejszej do wyzyskiwania siły ro 
hoczej, 

Wspólność interesów biednego chio 
pa z klasą robotniczą ma więc swoją 
dawną historię i w ohecnych. nowych 
warunkach wspólność ta może się co- 
raz więcej pogłębiać, 


Dizczego średni chłop 
zajmuje chwiejną pozycję? 


Inaczej przedstawia się sytuacja śre | może się kiedyś wyrwać ze Środowis 
lego chłopa, Ten jest z reguły peł: | ka średnich chłopów į przeskoczyć do 


> Eospodarzem, nieraź nawet dos 
YE mocnym, mimo że nie wyzyskuje 
Cudzej siły roboczej. Ale pozycja 5a- 
Modzjelnego wytwórcy towarów spra- 
wią, że zajmuje ca pośrednią pozycję 
między klasą robotniczą a burżuazją. 
g0 postawa jest cnwiejna. 
+ jednej strony był on przy kapi- 
lizmie wyzyskiwany przez obszar- 
Rika, przez kartele kapitalistyczne, 
m Państwo burżuazyjno - obszarni- 
Ha był stale spychany wdół, ku bie- 
e, ku warstwom wydziedziczonym 
Ne albo w całości z własnych 
ków wytwórczych. 

Ale Z drugiej strony średni chłop. 
„Póki zostaje samodzielnym gospoda 
ma może się łudzić (i warunki kapi- 
"—SWCczne każą mu się łudzić), że i on 


grona bogaczy, wyzyskujących cudzą 
pracę, pracę innych chłopów - półpro- 
letariuszy lub całkowitych proletariu- 
szy. 

Stąd chwiejna, niezdecydowana po- 
zycja średniego chłopa. Raz pod wpły 
weim tych czy innych pobudek odzywa 
się w nim dusza gospodarza, właści- 
ciela, posiadacza, możliwego kandyda- 
ta na bogacza. A innym razem Znowu 
odzywa się w nim dusza kandydata 
na półproletariusza, na biedaka, co Ka- 
że mu porzucić złudną nadzieję na wzbo 
gacenie się kosztem innych, każe mu 
iść razem z całym Światem pracy, a 
więc w sojuszu z klasą robotniczą. 

W okresie przedwrześniowym burżu 
azja często | ze skutkiem apelowała do 
tkwiącej w średnim chłopie duszy po- 


-e z 


— m On 


siadacza choć jego warunki material- 
ne były jak najgorsze, choć pod prasą 
wyzysku połączonych sił obszarnictwa, 
karteli kapitalistycznych i państwa ob 
szarniczo - kapitalistycznego trwał nie 
ustanny i Szybki proces wyciskanią 
średniej warstwy chłopskiej ze wsi. 
masowego spychania jej w dół, ku nę- 


Po wyzwoleniu kraju, po reformie 
rolnej wiele się zmieniło. Rząd ludowy 
rozdał chłopom około 7 milionów hek 
tarów ziemi poohbszarniczej i ponie- 
mieckiej ma ziemiach dawnych a 
zwłaszcza na Ziemiach Odzyskanych. 
Obszarnik został wyeliminowany, zni- 
kły długi bankowe i lichwiarskie, zni- 
kła zmora sanacyjnego sskwestratora. 
zniesiony został wyzysk kartelowy. 


Warstwa średnich chłopów została 
wskutek tego bardzo poważnie wzmoc 
niona i liczebnie i ekonomicznie, przy 
czym do ekonomicznego wzmocnienia 
przyczyniły się również wysokie ce- 
ny na wszystkie artykuły rolnicze, 


Co więcej, rząd ludowy czynił | czy 
ni wszystko co w jego mocy, żehy chro 


przed rujnacją ekonomiczną, przed 


spadaniem w dół, przed zubożcniem 
i proletaryzacją, 


Ale procesu tego nie może całko- 
wicie powstrzymać i państwo ludo- 


Trzeba również pamiętać, że nacisk 
burżuazyjnej ideologii, apelowanie do 
drobnomieszczańskiej duszy średniego 
chłopa wychodzi ze środowiska bar- 
dzo mu bliskiego, bo od bogacza wiej- 
sklego, spekulanta, który wyrósł z tej 
samej wsi, który częstokroć w ostat- 
nich właśnie latach dorobił się for- 
tuny na szabrze, na pasku, na lichwie, 
na okradaniu i oszukiwaniu państwa 
ludowego, na wyzysku biedoty. wiejs- 
kiej. Pokusa leży blisko i ma bardzo 
realne kształty, Czyż nie tym właśnie 
należy tłumaczyć fakt, że już w na- 
szej epoce znaczna część średniego 
chłopstwa chwiała się na stronę kapi- 
talizmu i szła do czasu za partią bo- 
gaczy wiejskich, za mikołajczykow- 
skim PSL? 


MPERI 


Tak szybkie są postępy Armii Lu- 
dowej, iż cokolwiek się pisze o ope- 
racjach wojennych w Chinach. może 
za kilka dni stąć się nieaktualne. Z 
powodzi nazw wyzwalanych miast i 
ogromnych cyfr strat kuom niangow 
skich można jednak odtworzyć sobie 
ogólny obraz sytuacji, 

Powszechny rozgłos uzyskało zaję- 
cie Mukdenu, który stanowi końco- 
wy akt walk na jednym z frontów, 
przesąłza bowiem losy całej Man- 
dżurii. Ale natarcie wojsk demokra. 
tycznych teczy się równocześnie na 
kilki odległych od siebie frontach, A 
na każdym z nich Armia Ludewa cd 
ninsła w ostatnich tygodniach decy- 
dvjące zwycięstwa. (patrz mapa na 
sir. -1_ej). 

NIE FRONT, A FRONTY 

Bezpośrednip z sytuacją na froncie 
maudżurskim połączone jest natarcie 
zmierzające do likwidacji wąskiego 
pasa medzy Mandżurią a Chinami 
Północnym: wckół starej stolicy 
Chin — milioenowego miasta Pekinu 
i dużego portu Tientsinu. Po zlik. 
widowaniy mandżurskiej armii Czang 
Ka-Szeka zwolnione zostały dal- 
sze siły do ataku na Pekin i los tego 
miastą wydaje się być przesądzony. 
W ten sposób już w najbliższym cza 
sie Chiny Ludowe obejmować będą 
(mie Icząc dalszych zdobyczy na po- 
łudniu) jednolitą przestrzeń, której 
największa rozpiętość od granicy ra. 
dzieckiej do Janz-Tse-Kiangu Fczy 
3.000 kilometrów! 


Jednocześnie trwa ofensywa na sze 
rozim froncie, blisko. tysiąc kilome- 
trów na południe od Pekinu. w Chi. 
nach Środkowych. Tam stawka jest 
szczególnie duża: opanowanie naiho- 
gatszych i  naigęścici zaludnionych 
obszarów Chin. W orbicie działań wo 
jennych znajduje się obecna stolica 
Czang-Kai-Szeka: Nanking wielkie 
miasto portowe Szanghaj oraz miasta 
Hankan į Czunking. Tutaj bitwa do- 
piero się rozpoczyna j na tym odcin. 


CŁOS LODU 


Go Polska Ludowa zrobiła dla średniego chłopa? 


Wiadomo 


nić średniego chłopa przed procesem | ) 
wypłukiwania ze środkowej warstwy, | go chłopa nie ustaje i w naszym ustro 


Wahania średniego chłopa W Naszym ustroju 


ku Czang-Kai-Szek szoncentruje bez’ 


dzy i ubóstwu, ku proletaryzacji Od 
czasu do czasu, szczególnie w okresie 
kryzysu rolnego w średnim chłopie 
odzywała się jego dusza przyszłego 
proletariusza i pod wpływem zaglą- 
dającej w oczy ruiny brał on udział w 
walkach z dyktaturą sanacyjną, w So 
juszu z klasą robotniczą. 


we, bowiem, że dopóki 


miliony drobnych, samodzielnych wy 
twórców towarowych występują na 
wolnym rynku, depóty nie można za 
hamować procesu rodzenia się stosun 
ków kapitalistycznych tzn. procesu 
zubożenia i proletaryzacji jednych. 
licznych gospodarstw średnich i bo- 


gacenia się, wybijania się innych, 


nielicznych zamożnych gospodarstw. 

A więc dopóki istnieją warunki, w 
których może się odradzać kapitalizm, 
dopóty nie może być również zlikwido 
wana chwiejność średniego chłopa, 
gdyż ciągle jeszcze majaczy przed nim 
złuda zostania bogaczem i wyzyskiwa- 
czem. 

Inaczej mówiąc, chwiejność średnie 


ju. Można powiedzieć, że obecne wa- 
runki, kiedy nie ma obszarników i kar 
teli kapitalistycznych, kiedy nie ma 
wyzysku podatkowego, stwarzają dla 
sredniego Chłopa więcej pokus, wie- 
cej złudzeń na wzbogacenie się. 


Rozgromienie reakcji mikołajczy- 
kowskiej, rozpędzenie band i podzie- 
mia, zwycięstwo wyborcze klasy ro- 
botniczej i obozu demokratycznego. 
ustabilizowanie warunków gospodar- 
czych w kraju, wpłynęło na postawę 
chwiejącego się średniego chłopa, wj- 
wołało jego „wahnięcie” się na stro- 
nę klasy robotniczej, na stronę władzy 
ludcwej, która dała mu ziemię, wy- 
zwoliła z niewoli kapitalistyczno - ob- 
szarniczej, a obecnie sprawiedliwym 
systemem podatkowym, przychylną po 
lityką kredytową i braterską postawą 
robotniczego miasta mocno przyciąga 
do siebie średniego chłopa, budzi w 
nim duszę człowieka pracy, któremu 
w istocie rzeczy wrogi jest wszelki 


wyzysk i który gotów jest iść wraz z 


sprzecznie najlepsze swoje siły, Roz. 
strzyg gcie na tym froncie będzie 
więc miało decydujące znaczenie dla 
losów wojny domowej. Umożliwiłoby 
to sforsowanie Jang-Tse-Kiangu i 
rozpoczęc e szeroko zakrojonej ofensy 
wy W południowej części kraju. 

Oprócz trzech wymienionych fron- 
tów: mukdeńskiego (gdzie Armia Lu 
dowa kończy eliminację resztek wro 
gich oddziałów). pekińskiego i 
można już śmiało powiedzieć — nan- 
kińskiego, działania wojenne toczą 
się także we wschodniej częśc. kra- 
ju — na półwyspie Szantung i na za- 
chodzie — w Monsnlii wewnętrznej, 

W Szantungu toczyły się w ciągu 
kilku miesięcy — ze zmiennym Szczę 
ściem — zacięte i bardzo krwawe 
walk, zakeńczone ostatnio zdecydo- 
wanym zwycięstwem wojsk ludo- 
wych, po zdobyciu stolicy prowincji 
Tsinan oraz portu Cze_fu, 

Jednocześnie z ofensywą na innych 
frontach wojska demokratyczne 
zwiększają również stale swój stan 
posiadania w Mongolii Wewnętrznej 
zarówno na zachodzie, wzdłuż grani. 
cy Ludowej Republiki Mengilti, jak i 
na poludniu, w kierunku Żóltej Rze- 
ki. Obrazu sytuacji wojskowej dopeł 
niają chszary znajduiące się pod kon 
irolą oddzałów vartyzanckich w głę- 
bi terytorium Czang_Kai-Szeka. 

SKUTKI POLITYCZNE 
Decydującym czynnikiem toczą- 
cej się walki jest fakt, że całe ar- 
mie nacjonalistyczne wraz z gene- 
rałami (65 w ciągu ostatnich tygo- 
dni!) i nowoczesną bronią amery. 

kańską wpadają w ręce Armii Li- 

dowej. 

W depeszach swego korespondenta 
„New York Herald Tribune" (29.X.48) 
opowiada o „kapitulacji 12 dywizji 
kuomintangowskich w jednej, krót- 
kiej bitwie pod Mukdenem", Ta sa- 
ma gazetą z 3.4148 r. stwierdza: 


„Obecnie większość ` materiałów 
wojennych, wysyłanych do Chin, 
wpada w ręce komunistów, jak np. 
w Tsinanie gdzie komuniści zdo- 
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SY RO 


klasą robotniczą ku Hkwidacji wszel- 
kiego wyzysku, 


Bredni chłop niewątpliwie przechr 
lił się na naszą stronę i my musimy 
to wykorzystać dla powiązania go 
trwałym sojuszem z klasą robotni- 
czą, sojuszem wiodącym do socjalis- 


tycznej przebudowy wsi. 


ze śreńlnim 


Jasne, że nie wolno nam takich błę- 
dów robić, Ażeby takich błędów uni- 
kać. nie wolno nam ani na chwilę 
osłabić naszej walki z burżuazją wiej- 
ską z prawdziwym wrogiem klaso- 
wym, Musimy bowiem pamiętać, że 
słabość i niezdecydowanie w tej walce 
może od nas średniego chłopa ode- 
pchnąć ku bogaczom wiejskim, ku 
wrogiemu obozowi. Tylko nasza siła i 
stanowczość w walce z reakcją mikołaj 
czykowską przechyliła chwiejącego się 
średniego chłopa na naszą stronę. 1 
tylko tak samo silna i zdecydowana 
postawa w walce z kapitalistycznymi 
elementami na wsi może nasz zojusz 
ze średnim chłopem utrwalić i pogłę- 
bić. Słuszność tego stanowiska potwier 
dziło ogromne doświadczenie rewolucji 
socjalistycznej w związku Radzieckim 
i nasze własne doświadczenie z ostat- 
nich lat, 


Ale doświadczenie radzieckie i na 
sze w!asne mówi zarazem, że mu- 
simy się nauczyć bardzo trudnej sztu 
ki rozróżniania między śrędnim a 
bogatym chłcpem, sztuki izolowania 
pierwszego od drugiego, systematycz 
nego przyciągania średniego chłopa 
do trwałego sojuszu z klasą robotni- 
czą. 3 
Jak to można osiągnąć? 

W odpowiedzi przytoczymy jeszcze 
jeden urywek z referatu tow. Minca 
na Plenum Sierpniowym: a dz 

„.„.kryterium podziału klasowego 
na wsi nie opiera się tylko na zie- 
mi, ani tylko ma posiadanych hek- 
tarach. Można mieć tych hektarów 
sporo, np. przy licznej rodzinie, i nie 


MLIZM AMERYKAŃSKI PRZEGRYWA 


byli materiały w ilości wystarcza. 

Jącej de uzbrojenia trzech całych 

armii“, A przecież pedobne rzeczy 

dzieją sę na Wszystkich frontach 

— i to bezustannie, | 

Nie dziwnego, że otoczenie Czang. 
Kai_Szeka. które rok temu 0 
dało „ostateczne zwycięstwo w ciągu 
najbliższych miesięcy", obecnie zupeł. 
nie straciło głowę, Aby dać miarę pa 
niki, jaka zapanowała w Nankinie, 
wystarczy ograniczyć się do wymie. 
nienia tylko najważniejszych jei ob. 
jawów: dymisją rządu, zupełny krach 
nowej waluty — „złotego juana“ — 
która już całkowicie straciła na war. 
tości, pogłoski o przeniesieniu siedzi. 
by rządu ną wyspę Formozę (gdzie 
nie dalej jak kilkanaście miesięcy te., 
mu stłumicno powszechne powstanie) 
itp. 

(NARÓD MA TEGO DOŚĆ) 

W wyniku sukcesów Armii Ludo. 
wej spotęgowało się istniejące od da. 
wna w narodzie niczadowołenie. bt 
znów ograniczymy się do zanolowa. 
nia niektórych tylko ważniejszych ob 
jawów: strajki, bunty ryżowe, an, 
tyamerykańskie demonstracje i wy- 
stąpienia profesorów i studentów (na 
wet londyński „Economist" z 30.X.46 
r. przyznaje, że blisko 90 proc. studen 
tów chińskich sympatyzuje z komuni 
stami), Mimo szalejącego na obsza, 
rach kuomintangowskich terroru, 
mnożą się otwarte manifestacje, żą. 
dające zaprzestania wojny domowej. 


Ogólny nastrój udzielił się także 
najbliższemu otoczeniu Czang_Kai_ 
Szeka. Z jednej strony panika tą prze 
jawia się ucieczką z zagrożonych oś. 
rodków, z drugiej zaś we wzajemnym 
zwalaniu ze siebie winy za poniesio. 
ne klęski, Ciekawy jest np. projekt, 
zgłoszony w „Zgromadzeniu Narodo_ 
wym”, który proponuje Czang_Kal. 
Szekowi „podróż wypoczynkową do 
USA” na przeciąg całego ręku... Bar. 
dziej charakterystyczne są powtarza. 
jące się pogloski o próbach zawarcia 
pokoju, poczynionych jakoby przez b. 
ambasadora rządu nankińskiego w 


żyć z wyzysku ludzkiej pracy, Moż- | 


| kańska", 


3 


TNIGZEJ 


Mamy wszelkie dane, aby ten sojuss 
utrwalić, aby średniego chłopa ma 
trwałe, na zawsze przeciągnąć na stro 
nę klasy robotniczej. Czyż wolno nam 
w tej sytuacji popełniać choćby naj- 
mniejszy błąd, który bv zachwiał tyra 
sojuszem, który by odepchnąał od nat 
średniego chłopa w objęcia naszego 
wroga klasowego — burżuazji wieją» 
kiej? 


lak wzmocnić sojusz klasy roketniczej 


chionem ? 
na na odwrót miec tron Rektarow. 
stosunkowo mniej. a być wyzyskiwa 
czem, wiejskim kapitalistą, 

Nie należy też mechanicznie uwa» 
żać, że wszelkie zatrudnianie siły na» 
jemnej decyduje o zaliczeniu dane. 
go gospodarstwa do grupy wiejskich 
kapitalistów, wyzyskiwaczy, 

Jest wiele gospodarstw, które do- 
rywczo, np. w okresie żniw, korry= 
stają z pomocy sity najsmnej, re. 
przy małej rodzlnie, i gospodarstwą 
te nie są bynajmniej pospodarstwani 
kapitalistycznymi, 

Nie należy też uważać ra kapitalis 
tę wiejskiego każdego, komu się tro- 
chę lepiej powodzi, kto trochę 1e- 
piej żyje, kto osiągnął pewną zamok- 
ność, 

Byłoby ciężkim błędem. który hy 
poszedł na rękę tylko wiejskim kapi 
talistom, gdyby niesłusznie zalicząń 
do nich średnich gospodarzy. 

Czego się najbardziej boi wiejski 
kapitalista? Oczywiście, najbardziej 
boi się izolacji, wyodrębnienia go od 
reszty wsi. Nie trzcha więc, nie wol- 
no więc iść mu na rękę, przełamy- 
wać tej izolacji przez niesłuszne, me 
chaniczne zaliczanie do wyzyskiwa= 
czy wiejskich części średnich gospo- 
darzy”, („Nowe Drogi" NT 11, str. 


Z. a 


160). 


Jak widzimy, Partia ostrzegała wy- 
raźnie przed popełnianiem błędów, o 
których była mowa na wstępie. 

Musimy jak najszybciej zmohbilizo- 
wać uwagę całej Partii na prawidło- 
wym zastosowaniu uchwał Sierpniowe 
go Plenum w sprawie naszej polityki 
Iw stosunku do średniego chłopa, 


ALEKSANDER SZPAKOWICZ, 


Y CHINACH 


ZSRR Szao.Li.Tse, czy też dowódcy 
armii koumintangowskich na froncie 
północnym — Hang.Czi_Szunz. 


„CHIŃSKA FEBRA" W USA 


Reakcjonistom amerykańskim pozo 
staje ostatnia deska ratunku — po. 
moc amerykańska, o którą Czang. 
Kai_Szek zmowu się dobija w ostat. 
nim, rozpaczliwym apelu. Ale sprawa 
nie przedstawia się tak prosto, skoro 
nie pomogła dotychczasowa  pomos, 
która w różnych zamaskowanych for_ 
mach osiagnęła około 5 miliardów do, 
larów (więcej niż dotacje planu Mar. 
shalla na wszystkie kraje europejskie 
razem wziete). 


W planach ekspansji USA. Chiny 
zajmowały czołowe miejsce zarówno 
jako ewentualny rynek zbytu i do. 
stawca surowców, jak į w charakte. 
rze peteżnej bazy wojskowej przeciw, 
ko ZSRR, Deresze o rozwoju wypad. 
ków w Chinach podawane są w pisa_ 
mach amerykańskich na czołowych 
miejscach — spychając na druzi plan 
wszystkie inne wewnętrzne į zagra. 
n.czne wiadomości Nie starają się 
tam nawet ukryć ogromu klęski, któ. 
rą ponosj na tym froncie imperializm 
amerykański, 

Wall Street stni jednak w obliczu 
sytuacji w Chinach prawie, że bezrad_ 
ny. Wystarczy przytoczyć komentarz 
agencji Reutera. że „dla przeciwsta_ 
wienia sie naporowi chińskiej armii 
ludowej nie wystarczy już nawet dzie 
sięciokratnie większa pomoc amery, 
A to by przecież wypadało 
po kilkaset dolarów na każdego po. 
datnika amerykańskiego. Słusznie 
konkluduje angielski miesięcznik „La 
bour Monthly", w artykule, omawia, 
jącym sytuację w Chinach: 


si 


Napoleon kiedyś powiedział „Chi. 
ny, te drzemiący olbrzym, Dajcie 
mu spać, bo jak się obudzi — Po. 
ruszy caly świat”, Chiny się ohudzi_ 
ły. I skutki tego widoczne są na tA. 
łym świecie, 


J. STAREC 


A USŁUGACH 0 


SPÓR O POCHODZE 


Szósty dzień procesu K. 


€wko członkom WRN przewodniczą- 
cy odczytał na wniosek Prokuratora 
protokóiy rewizji, dosonanych u sjo- 
atry osk. Dzięgielewskiego, u oskarżo 
nych Misiorowskiego i Pużaka, 

Z protokółu wynika, iż w mieszka. 
niu Dzięgielewskiej znaleziono 6.120 
dołarów oraz 850 dolarów zniszcza- 
nych, w mieszkaniu Mistorowskiezo 
znaleziono 54.175 dolarów oraz 202.727 
zistych, zaś u Pużaka 1220 dolarów 
1/85 tys. zł. 

W związku z odczytanymi proiokó- 
łami, osk, Misiorowski oświadczył, że 
1335 dolarów stanowiła jego prywat- 
ną własność. Również osk. Pużaąk u- 
trzymuje, że 1.000 dojzrów należało do 
niego i że nie posiadał żadnych pie- 
niędzy organizacyjnych. 

Przew.: Niech osk, Misiorowski po- 
wie czy wypłacał dolary csk. Pużako- 
wi? 

Osk. Misiorowski: Pużakowi do rąk 
nia wypłacałem żadnych pieniędzy, 
natomiast dla Pużaka wypłaciłem na 
rece Szturm de Sztrema 60 dolarów 
miesięcznie — w łącznej suenie 720 do 
larów. 

Przew.: Czy osk. Szturm de Sztrem 
wypłacał osk. Pużakowi dolary otrzy 
mywane od Misiorowzkiego? 

Osk. Szturm de Sztrem: Jestem w 


takiej sytuacji, że nie nie mogę oświad | 


czyć, wobec sprzeczności mego vczna 
nia, zlośonego w śledztwie, z tym co 
twierdzi osk. Fużak. 

Z kolei Sad udzielił glosu biegłemu 
dyr. Chmielewskiemu, 

Biegły oświadczył na wstępie, że 
krajowy ośrodek WRN, na którego 
czele stali oskarżeni powstał na bazie 
reakcyjnego podziemia z czasów oku- 
pacji, posiadającego ośrodki dyspozy- 
cyjne zagranicą. 

Rząd londyński, w którym zasiadali 
również WRN-owcy miał przede 
wszystkim na celu przygotowanie sił 
do walki z demokratycznym ruchom 
wyzwoleńczym kvaju i ze Związkiem 
Radzieckim, Pozostające pod rozkaza- 
mi delegatury rządu WRN-owskie pod 
ziemie z Zarembą na czele współpra- 
cowało z sanacją | endecją w realizo- 
waniu podstawowych wytycznych cen 
trum dyspozycyjnego w Londynie, któ 
re storpedowało wszelkie próby Sikor 
skiego w kierunku porozumienia i 
współpracy z ZSRR, 

Również ekspozytura WRN w okupo 
wanej Francji, kierowana przez ośro- 
dek londyński należała do reakcyjnej 
erganiracii POWN, stworzonej przez 


LUD KUBY 


Na wstępie 6-go dnia rozprawy przo | 


sanację | kierewanej przez sanatora 
Kawałkowskiego. We Francji podob- 
nie jak i w kraju nawoływano do 
| wyczekiwania z bronią u nogi i stara 
| no się rozbić demokratyczny ruch opo 
ru. 

| KONKURENCYJNE OŚRODKI 

| W dalszym ciągu ekspertyzy biegły 
| stwierdza, że w r, 1946 Zaremba j Bia 
| las po ucieczce z kraju i po nawiąza- 
iniu kontaktu z Andersem we Wło- 
szech, stworzyli samodzielny ośrodek 
| WRN w Paryżu, Działają więc dwa 
| równoległe ośredki, jeden w Londynie 


je, związany z prawicą Labour Party 
(1 wysługujący się interesom rządu 
W. Brytaaji oraz drugi w Paryżu z Za 


na służbie interesów 
nych Stanów Zjednoczenych, mające 
wspólny cel — zwelczanie nowej rze- 
czywistońci Połski Ludowej prrez pro- 
wadze dzialaJności 
wywiadowczej. Oba te ośrodki siwo 
rzyły tzw. Komitet Zagraniczny, któ- 
ry koordynował działalność dywersyj- 
ną w kraju. W skład Komitetu wche- 
dzili Zaremba, Ciotkosz, Arciszewski 


celów ośrodki WRN współpracują ze 
wszystkimi skrejnie prawicowymi or 
ganizacjami na emigracji, z WIN-em 
{i PSL - Mikcłaczyisiem, 

Nielegalny ośrodek WRN w Polsce, 
na którego czele stoi osk. Pużak, utrzy 
muje stałą łączność z zagranicznymi 
WREN tak w Londynie, jak i w Pary- 
żu. Ośrodki zagraniczne dostarczają 
Pużakowi i jego grupie instrukcji oraz 
finansują je. 


SIEWCY NIENAWIŚCI 

WRN stara się wszelkimi spo080- 
bami wzbudzić niewiarę w możli- 
wość zagospodarowania Ziem Qdzys 
kanych, przedstawiając je jako „nie 
potrzebny dla gospodarki polskiej 
ciężar , 
Biegły podkreśla dalej, że WRN sta 


|do ZSRR przy permocy tzw. Komitetu 
Ziem Wschodnich. w którym WRN- 
owiec, dawny pilsudczyk 'lomaszew- 
ski współpracuje z wodzem endecji 
Bieleckim i Andersem, Zarcenba za 
swą działalność w kraju w casie oku 
pacji został awansowany do stopnia 
pułkownika w II korpusie. 

W swej działulności dywersyjno - 
wywiadowczej ośrodki ' zagraniczne 
WRN nawlązują łączność z siecią wy 
wiadowczą Andersa i Bora . Komo- 
rowskiego. Wywiad Bora - Komorow 


WALCZ 


» Arciszewskim i Kwapińskim na cze | 


rcmbą na czele, związany z SIO — 
irperialistycz | 


Gywersyjno ~ | 


i Kwapiński, Dla rcalizowania swych | 


ra się szerzyć nacjonalism į nienawiść | 


skiego, epiłerający się na WIN e, fi- 
naasuje ośrodek poryski WRN. Z gru 
ba WiN są związani Zaremba i Bia- 
las b. delegat tzw. rządu emigr. | b. 
flerownik Agencji „A“. 

W SŁUŻBII OBCYCH WYWIADÓW 

Zależność WRN od obcych wywia- 
| dów występuje wyraźnie przez jej u- 
dział w organizacjach międzynarodo- 
wych. jak np. w BIS-ie który określa 
formy działalności WRN, BIS („Bure 
au International Socialiste*) ukonstY 
tuował się w styczniu br. z emigracyj 
nyeh edszczcnieńców Polski, Jugosta- 
wii. Węsier, Rumunii 1 innych krajów. 
Wywiad pewnych mocarstw zlecił 
BIS-owi zadanie wsmożsnia walki dy 
|wersyjnej z ustrejami demokracji lu- 
dowej. 

Głównym organizatcrem i sekret 
rz»m gen. BIS został Zaremba. D7 
łalność dywersyjną BIS ujawnia Za- 
remba w wydawnictwie swym „Świa- 
tio”. PP szą an 1 

„Na kraje środkowo - wachedn 

Europy BIS rezwija coraz szerszą 

prace propagandową i organizacyj- 

ną, zewnątrz i wewnątrz krajów, 
objętych działalneścią partii należą 
cych do BIS", 

W plenarn'"n posisTzenin BIS, W 
| październiku br. wzięła udział du 
| Ralecneia nriska z Cicilzeszem, Zarem- 
(bą i Białasem na czele, która wysta- 
| pita zn wejściem BIS do COMISCO. 
 Dlugofalewe plany dyw="syjno - WY” 
|wiatawcze COMISCO wysunięte ra 
| tajnej kanfarenat sy Wiedniu przewi- 
Guty m. in, rozbicie od wewnątrz zje“ 


CŁOS LUDU 


CYCH WYWI 


NIE DOLARÓW 


| utworzone w październiku br. 


„zana „ZE AE m 


WALKA ZE SZKODNICEWEM 
W LECZNICTWIE SPOŁECZNYM 


Konferencja prasowa w Ministerstwie Zdrowia 


W SZEREGU INSTYTUCJI PUBLICZNEJ SŁUŻBY ZDROWIA PO- 
BIERANE SĄ DODATKOWO, NIELEGALNE OPŁATY OD CHORYCH 
— oświadczył na konfercneji prasowej w dniu 11 bm. wiceminister Zdro 
wła tew, Sztache!ski. Na konferencji, 


Pużaka i 


naczonych partii robotniczych, sabo- 
taj gospodarczy į szpiegostwo, W rea- 
lizowaniu dywersyjno - wywiadow- 
czych planów COMISCO WRN zajmu- 
ja jedną z czołowych pozycji, Również 
Wybiiną rolę gra WRN w najnow- 
Szym ośrodku wywiadowczym, jakim 
jest Centrum Związków Zawodowych, 
przy 
Force Ouvriere w Paryżu. Związek ten 
skupił przedstawicieli emigracji wro- 
£'ej państwom ludowym. Inspiratorem 
tej nowej dywersji — mówi biegły — 
jest przedatawiciel amerykańskiej Fe- 
deracj; Pracy Irwing Brown. 
Charakter szpiegowsko - dywersyj- 
nv tego Zwiazku ujawnia „New York 
Heralq Tribuno“ pisząc, że: Funkcją 
nowej organizacji będzie prowadzenie 
propagandy w krajach Europy Wschod 
niej i „wzmocnienie innymi środkami 
podziemnych crganizacjj ruchów zawo 
"owych tych krajów. Faszystowska or 
ganizącją ALON przywiązuje wielkie 
Znaczenie do działalności w centrum 
Związków Zawodowych". Przewodni- 
acy ALON obecny był na pierwszym 
zebraniu Centrum. W imieniu ALON, 
którą Przy pomocy czynników impe- 
rialistycznych zafmuje sie organizacją 
wywiadu w ZSRR i w krajach demo- 
kracji ludowej, przyrzekł on pełne p^- 
pareis meralne į materialne dla Cea- 
rum. 
WSPÓŁPRACA Z NIEMCAMI 
I DANNDEROWCAMI 
Obecność w Centrum przedstawi- 
celi Niemrów, dążących do rewizii 
naszych granie zachodnich — powie- 


polnfornrowano dziennikarzy o 


podjętej w skalt ogólnokrajowe AKCH zwalczania szkodnictwa w lecz. 


nioetwie społecznym, 


Całokształt zagadnienia zobrazoweł | 


dyr. dep. jecznictwa Rudkiewicz, 

Obecny stan — oświadczył referent 
— ma swoje źródło w złych trady- 
Leski przedwojennych ji stosunkach, 
jakie zaistniały w lecznictwie w okre- 
sie okupacji. 


Ćw ó 


BUATERSKO Z REAKCJĄ 


Istnieje obecnie pewna krupa niesu- 
miennych lekarzy, którzy opierając się 
na dąwnyth tradycjach, dzielą cho- 
rych ną kategorie: Celowo stwarzają 
sytuacje, aby pacjent zrozumiał, że po 
Nosząc dodatkowe opłaty, zyska sobie 
życzliwość lekarza i będzie 


Rozmowa z BLAS ROCA 


(Od naszego korespondenta w Ameryce Łacińskiej) 


Meksyk, w październiku. 

Od pamiętnego strajku generalnego, 
w sierpniu 1933 r., który położył krey 
nśmioletniej terrorystycznej dyktatu- 
rze prezydenta Gerardo Machado, si- 
ły postępowe Kuby zaciekle walczą 
przeciwko rodzimej i amerykańskiej 
reakcji, odnosząc w tych zmaganiach 
poważne sukcesy. W r. 1938 powstaje 
potężna Federacja Robotników Kubań 
skich, jednocząca ćwierć miliona ro- 
botników, która staje się filarem Kon 
federacji Robotników Ameryki Łaciń- 
skiej (CTAL), W tym samym roku Par 
tia Komunistyczna zazyna dwałać le- 
galnle i łączy się z bratnią „Unią Re- 
wolucyjną . Po pierwszym Kongresie 
w 1943 r. zajmuje ona przodujące sta 
nawisko w walce mas ludowych. jako 
Socjalistyczna Partia Ludowa o 
wyzwolenie gospodarcze .i polityczne. 


pod wodzą swego prezydenta, Jueno ; 


Marinelio, Świaiłego pisarza i posty 
oraz sekretarza generalnego, Blas Ro- 
ca, Mulata, szewca z zawodu. 


40-letni Elas Roca, który polowę 
swego Życia poświecił działalności 
zawodowej i politycznej, nakreślił 
dla "Glosu Ludu", w ronuowie z Wa 
ezym korespondentem obraz ogólnej 
sytuacji politycznej na Kubie, 


PREZYDENT WYBRANY PRZEZ 


13 NARODU 

Dzleciątego października objął wła- 
dzę Carios Prio Socarraa, kandydat 
koalicji partii rządowych. Wybrano 
go l czerwca br. na prezydenta Kuby. 
Karta jega „zasług' jest dość „impo- 
nująca : en to odebrał bezprawnie lo- 
kal Federacji Robotników IKubańskich, 
on zorganizował samozwańczą „Fede- 
rację", która miała posłużyć do roz- 
bicia potężnej centrali związkowej Ku- 
by on dał początek fali represji prze- 
ciw ruchom posiępowym, której pun- 
ktem szczytowym było cyniczne i ha- 
niebne zamordowanie przywódcy ra- 
batników cukrowych — Jesusa Menen 
Geza w styczniu tego roku. 


Carlos Prio %0carras, którego po- 
przedni prezydent, Grau, wyznaczył 
na swego następcę, otrzymał zaledwie 
trzydzieści procent ogólnej ilości gło- 
sów, podczas gdy na trzech kandyca- 
tów opozycyjnych padło razem o trzy 
sta tysięcy głosów więcej. Mimo to. 
zgodnie z prawem wyborczym Kuby. 
wediug którego kandydat otrzymujący 
największą ilość głosów, zostaje prezy 
dentem, Prio odejmuje rządy, mająe 
przeciwko sobie siedemdziesiąt procent 
opinii publicznej. 


wybrany dzięki czynnemu poparciu 
ambasady amerykańskiej i Departa 
mentu Stana, Jak wynika z oświad. 
| czeń publicznych sam go amhasalo 
| ra amerykańskiego na Kubie. USA 

zabroniły partiom opozycyjnym 
| wszelkiego porozumienia lub przy- 
mierza wyborczego 7 Socjalistyczną 
Partią Ludową. Senator GCVIN z 
trw. partil demokratycznej eświad- 
czył otwarcie: „USA NIGDY NIE 
ZGODZĄ SIĘ, ABY W KZĄDZIE 
i KUBY ZASIADALI ICII WROGO- 
| WIE." 

TERROR NA ROZKAZ USA 

W oxresie najgorętszej kampani. 
arzedwyborczej, rząd pozbawił Partię 
Socjalistyczną rozgłośni radiowej, trze 
ciej co do znaczenia w kraju. Zorga- 
nizowane przez wywiad amerykański 
bojówki dokonywały zbrojnych napa- 
dów na lokale robotnicze i mordowały 


Nm ———PGL—LL ooo mc 


skrytobójczo przywódców robotni- 
czych. Z rąk ich padli: przywódca 
tramwajarzy hawafńskich, Fernando 


Roy, zastrzelony podczas pracy, przy- 
wódca robotników tytoniowych Cabre- 
ra | wielu innych, 

Zabójstwo Jesusa Nienendeza które 
odbiło się głośnym echem na całym 
kontynencie amerykańskim, było dzie- 
łem samej armii Zastrzelił go kapi- 
tan Casillas Dumpny na stacji kolejno- 
wej w parcie Manranilla, Pochwalo- 
no gn za ta w rozkazie dziennym, który 
stawiał go za wzór wkRzystkim oficó- 


Ale przede wszystkim Prio zoeta? | 


rom kubańskim. Pogrzeb Menendeza 
był najpotężniejszą manifestacją ludo- 
wą Kuby w ciągu ostatnich dziesięc:U 
lat. 

Wywiad amerykański i ego kubań- 
scy agenci pracują bez wytchnienia. 
«ontrolują rozmowy telefoniczne, ko- 
respondencję, przeprowadzają rewizje. 
Duże wrażenie wywołało ostatnio w 
Hawanie zaproponowanie stu urzędni 
kom wielkiego zakładu konfekcyjnsgo 
„El Encanto” wejścia de „służby amc 
ryxańskiego wywiadu, która 1a:sła 
polegać na podsłuchiwaniu rozmów 
klientów. 


WALKA TRWA 


Klasa robotnicza Kuby, Partia So- 
cjalistyczna i Federacja Rokotników 
Kubańskich nie uległy i nie cofnejy się 
przed represjami, Komunistyczne pi- 
smo codzienne „HOY“ („Dziś'), roz- 
chodzące się w dwudziestu pięciu ty- 
siącach egzemplarzy (w czterdziestu 
tysiącach w niedzielę), nie przerwało 
ani na chwiłę swojej działalności, 


Warto również zaznaczyć, że 
„HOY“ przeprowadził przed rokiem 
wielką azilację za nawiązaniem 
przez Kubę stosunków z Palską; w 
kampanii wzięli udział najwybitniej 
si pisarze 1 intelektualiści kubańsczy, 
Nie przestało również uxsazywać się 

poważnie pismo teoretyczne „Funda- 
montos”; mimo zamknięcia rozsłośni 
radiowej, nie zamilkł gios Socjalisty- 
cznej Partii Ludowej, nie osłabła dzi 
łalneść związków zawodowych, organi 
zacji mlodzieżowych ani kobiecych. 


Socjalistyczna Partia Ludowa przy- 
gotowuje się na trudny okres, Prze- 
prowadza iniensywnie reorganizację i 
oczyszcza śwoje szeregi od cportunis 
tów i ludzi słabych, nie przygotowa 
nych moralnie do przetrzymania prze- 
śladowań i ponoszenia ofiar. 


ROLONIALNY WYZYSK 


Nad Kubą gromadzą się chmury 
Już w tej chwili istnieją tysiące bezro- 


bolnych w przemyśle skórzanym 1 ty- 
toniowym, który przeżywa kryzys »0 
szlucznym rozkwicie wojzsnnym. Najpo 
ważniejsze jednak konsekwencje pocją 
gnie za sobą przewidywany kryzys 
w pPrzamyśle cukrowym, gdyż jak wia 
domo, Kuba żyja z trzciny cukrowej. 

Zbiory tego roku dały rekordową 
ilość sześciu milionów ton cwkru, Ca- 
ią produkcję zakupiły Stany, po pięć 
centów za funt, a sprzedawały na 
rynku Świalowym po 9 do 11 centów. 
Nie zapominajmy, że Pół miliona ro- 
botników kubańskich, czyli polowa siły 
roboczej kraju, prasuje w Przemyśle cu 
krowym, nie licząc masy drobnych 
p'an(atorów trzemy cukrowej, tzw. 
„calenoś', 

Stany Zjednoczone celowo utrzymu- 
ją na Kubie monokulturę trzciny cu- 
krowej, Groźba nie wykupienia calo- 
ści zbiorów jest potężną bronią w rę- 
ku USA i częsio jest stosowana jako 
szaniaż dla pogłębienia zależności po- 
litycznej tego kraju, 

Na ofensywę masy ludowe odpowia- 
dają kontrofensywą. Ostatnio wyszła 
z Kuby inicjatywa zorganizowania 
wielkiego amerykańskiego Kongresu 
w obronie Pokoju i Demokracji, które 
go projekt ukazał się w rezolucjach 
Kongresu CTAL, w marcu tego roku. 
Intelekiualiści kubańscy, spod różnych 
znaków partyjnych, zjednoczeni wo- 
kół hasła walki o pokój, zwrócili się 
z propozycją przewodniczenia kon- 
gresowi do byłego prezydenta Meksy- 
ku, generała Lazaro Cardenas'a, 

W celu uzyskania zgody Cardenas'a 
i rozpoczęcia prac organizacyjnych 
przyjechał do Meksyku prezydent Par 
tii Socjalistycznej ludowej Kuby, Juan 
Marinello, Według wszelkich zapowie- 
dzi kongres odbędzie się w “Meksyku 
w styczniu 1949 r i jego realizacja sta 
nie się poteżną manifestacją mas lu- 
dowych Ameryki Łacińskiej, walczą- 
cych o właśne wyzwolenie i o pokój 
Świata, 

Dorota Barska 
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dział biezły — nie powstrzymała 
przedstawiciela WRN od objęcia sta 
nowiaka w organie adnriniatracyj- 
nym Centrum. WRN przez Centrum 
współpracuje z faszystami ukraiń- 
skimi spod znaku Bandery i Melni- 
ka, 

Na platformie ALONU Zaremba. ja- 
ko przedstawiciel WRN współpracuje 
z Mikołajczykiem, który jest członkiem 
prezydium ALON. WRN widział į wi 
dzi w Mikołajczyku sprzymierzeńca 
w pracy wywiadowczej na kraj. — 
stwierdził biegły, Centralnym obiek- 
tem dywersyjnej akcji ma być zjed- 
noczona partia klasy robotniczej, 

„7 powyższego wynika. — kończy 
biegły Chmielewski — iż WRN pod- 
szywając się nod szyłd lewicowy od 
samego powstania aż po dzień dz'siej- 
Szy, jest erganizacją wybitnie reakcyj 
ną i oddał się do dyspozycji wywła- 
dów obcych mocarstw“. 

Prok.: Bieglvy słyszał ujawnione tu- 
taj dokumenty odnośnie pien'edzv, zna 
lezionych u członków WRN w kraju. 
Czy biegły potrafiłby przedstawić Są- 
dowi opinie w przedmiocie pochodze 
nią tych pieniędzy? 

Biegły Chmielewski: Pieniądze te 
były przesyłane do kraju przez ośro- 


dek dyspozycyjny w Landynie. Póź- | 


niej byly one przekazywane przem 
sen. Pełczyńskiego Delegaturze Si? 
Zbrojnyca, która polecała wypłacać 
owe sumy WRN, 

Na tym przewodniczący zarządził 
przerwę w rozprawie do dnia 15 l!l- 
stopadą do godz. 9 rano, 


czony. Istotnie, po wniesienin dodat- 
kowej opiaty chcrzy tej kategorii są 
znacznie lepiej traktowari. 
PRZYKŁADY JĄASKRAWYCH 
NADUŻYĆ 

Dr Rudkiewicz przypomina szereg 
ostatnich wypadków, które stanowią 
wyraźny dowód zaniedbywania pacjen- 
tów uboższych, Do tych wypadków 
naieży śmierć chłopca, ukąszonego 
przez żmiję oraz omyłka przy opera- 
cji w Krakowie. WYPADKI TAKIE 
— OŚWIADCZA DR RUDKIEWICZ — 
PRZYNOSZĄ HAŃBĘ ZAWODOWI 


lepiej lc- | LEKARSKIEMU, 


Przedstawiciel Komisji Specjalnej 
prok. dr Walawski przytoczył z kolei 
przyklady ujawnionych przez Komisję 
specjalną nadużyć, popełnionych przez 
lekarzy społecznej służby zdrowia. 

Dr Ziółkowski — lekarz Ubezpie- 
ezalni i dyrckter szpitala św. Francisz- 
ka w Kłodzku, otrzymywał 8 proc. cd 
dochodów tego szpitala, kierował tam 
na leczenie chorych — ubezpieczo- 
nych. Częsio przetrzymywał ich dłu- 
żej, niż wymogał stan zdrowia, a poza 
tym wyst=wiał fikeyjne rachunki na 
dłuższy od faktycznego termin pobytu 
w szpitalu. Opiaty ponosiła oczywiście 
Ubeznieczalnia Społeczna. 

Dr Karolina Eztok z Wrocławia — 
lekarz chorób dziecięcych — trzykrot- 
nie edmówiła ubezpieczonemu wizy- 
fowanmia ciężko chorego dutecha. Od- 
mowę swoją uzasadnia obecnością 
przyjezdnej rodziny. Radziła ona ubez 
pieczonemu, aby skorzystał z uslug 
prywatnych lekarzy. 

Dr Reichenstain - Pawłowska, na- 
czełny lekarz i dyrektor powiatewe:ro 
szpitala w Dębnie (woj, szezecińsj:ie) 
pebierała opłaty za gtccowanie Dey- 
płażnie w całym kraju rozdzielanej pe- 
niciiny przy leczeniu chorych na cho- 
redy weneryczne. 

Dr Strycharski — lekarz powia* 
towy w Wałbrzychu, przywłaszczał 
sobie środki lecznicze  sianowiące 
własność speleczną j używał ich do 
prywatnego leczenia, 

Dr Czyżewicz Adam — kierownik 
kliniki w Wałbrzychu — pobierał od 
chorych. skierowanych przez Ubez- 
pieczalnię Społeczną wysokie, niczym 
nie uzasadnione opłaty, 

Dr Januszewska — lekarz powiato- 
wy w Szczecinku — przywłaszczając 
sobie penicilinę wypisywała fikcyjne 
recepty, Komisja Specjalna zbadała 
100 recept, z których ani jedna nie 
okazała się prawdziwa, 

Wszyscy wyżej wymienien: zostali 
surowo ukarani. 

Wypadki — oświadcza prok. Wa- 
lawski — szkodliwej działalności są 
przejawem wrogości klasowej nile- 
których lekarzy i jako takie będą 
ze szczególną ostrością  tępicne 
przez Komisję Specjalną, powołaną 
przez klase robotniczą do obrony 
swoich interesów. ZROBIMY WSZY. 
STKO. WYCZERPIEMY WSZYST- 
KIE MOŻLIWOŚCI powiedzial 
prokurator — ABY CAŁKOWICIE 
ZLIKWIDOWAĆ SZKODNICTWO 
W LECZNICTWIE SPOŁECZNYM, 
Na zakończenie konferencji wicemi- 

nister Sztachelski podkreślił, że upo- 
rządkowanie stosunków w lecznictwie 
będzie naczelnym zadaniem Minister- 
stwa. 

W najbliższym czasie powołane zo- 
słaną przy radach narodowych spe- 
cialne społeczne komisje, kontrolują- 
ce lecznictwo społeczne. W pracach 
komisji wezma udział robotnicy 1 chłą 
b. Ministerstwn będzie współpraco- 
wało z tymi komisjami. 
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Migawki z procesu 
kierownictwa WRN 


Prokurator mie wysuwał rarzutu 
złodziejstwa w stosunku do oaltarżo» 
nego Szturm de Sztroma. I slusznie, 
Nie nie uprawnia do neryniemia my 
tego rarzmtu. 

W swej walce z ruchem robotmi- 
czym nie kierował słę Saturm de 
Sztrem chęcią zysku osobistego. To 
nie był zwykły płatny agent pollcyj- 
my sanacji. To był agent „kdeowy*, 
agent piłsudorymrny w rnuehu robotmi- 
czym, dla którego motorem dzialania 
były nie pieniądze, lecz nienawiść de 
swego przoctwnika klasowego, nie- 
nawiść do rewolucyjnego ruchu re- 
botniczego. 

Prawda — w ostatnim etapie swej 
działalności nie wxgardził on dola- 
rami amerykańskimi dla podzłemia 
WEN — ale dla podziemia, nie dla 
swej kleszeni. 

A jednak padł wczoraj pod jege 
adresem zarzut rtodziejstwa. I to 
złodziojstwa typu kieszonkowego, 
Zarzvt padt ze strony najnmiej Spo- 
dziewanej.. z ust Kazimierya Pu. 
taka. 

Zostało stwierdzona, ła Misiorow. 
ski wypłacił dla Pużaka 120 dolarów 
na ręce Szturm de Sztreria, Szturm 
da Sztrem w początkowych swych 
zeznaniach stwierdził, że pieniądze 
te odda! pod właściwy adres, ta jest 
do rąk Kązimierza Pużaka. Pużak 
zaś stwierdził wczoraj z całą ata- 
nowczością, że żadmych pieniędzy ed 
Szturm de Srtrema nie otrzymal, 
Wniosek jasny: Szturm de Sztrem 
schował pieniądze do kieszeni. 

Szturm de Sztrem zapytany przes 
przewodniczącego  trybnnałm ery 
wręczył Pużakowi otrzymane od Mi- 
sicrowskiego 720 dolarów, dał odpe- 
wiedź iście dżentelmeńską: „Wobec 
tego, że zachodzi sprzeczność pomię- 
dzy moimi zermanłamm a zernaniami 
współoskarżonego Pużaka nie mangę 
teraz udzielić odpowiedni ma te py- 
tanie”, 

Tyle Szturm i tyle Pużłak, 

Prawda jest oczywiście po stronie 
Szturma. On nie ukradł tych pienię” 
dzy. Oddał je Pużakowi, który toras 
dla ratowania swej skóry nie waha 
się nawet oskarżać swych najblłś. 
szych współpracowników o kradzież, 

Incydent był dla toku całej spra- 
wy mało istotny, ale wielce charak» 
terystyczny. Tak bez skrupułów, jak 
Kazimierz Pużak, w stosunku do 
najbltiszych swych współpracowni. 
ków, nikt się nawct na tym procesie 
nie zachował, 

n 

O dolarach znów wiele mówiło się 
poftczas wczorajszej rozprawy. O do- 
larach w różnej postaci: spalonych 
i całych, w banknotach po 50, 29 1 19 
dolarów, papierowych | w rłocie. 
I było niezmiernie znamienne ośwład 
czemie Pużaka. 

Przy Pużaku mmaleziono 1.220 do- 
Jarów, (720 otrzymanych od Szturm 
de Sztrema, o których mowa była 
powyżej i 500 organizacyjnych). I gdy 
wczoraj odczytano protokoł z deko- 
nanej swego czasu u niego rewizji, 
podczas której znalcziono (w nodza 
od szafy) owe dolary serce starego 
„działacza robotniczego” nie wytrzy- 
mało. I złożył oeśwviadczenie, w któ. 
rym pa raz pierwszy I NAJBAR- 
DZIEJ WIERNIE powiedzial całą 
wielką prawdę o WRN, „To jest oa- 
ły dorobek mojego życia" — powie. 
dział. 

I POWIEDZIAŁ PRAWDĘ. Włeśnie 
te dolary amerykańskie uosablające 
najbardziej brutalnie, najbardziej 
cieleśnie raprzedanie się WRN im. 
periajizmowi amerykańskiemu za fa- 
daszowe dolary, TO JEST CAŁY 
WIELKI HISTORYCZNY DORO. 
BEK TRADYCJI PRAWICY SOCJA. 
LISTYCZNEJ. Do tych 1.000 juda- 
szoewych srebiników szli prawicowi 
socjaliści Polski j nie tylko Polski 
przez dziesiątki lat swej kreciej ra. 
haty w klasie robotniczej, przez lata 
zafruwania rewolucyjnej ideologi] 
proletariafu jadem nacjonalizmu, re. 
formizmu, szowinizmu, nienawiści do 
Z8RR. łamania strajków robotni- 
czych, współpracy ze sztabami gene- 
rainymi i z wywiadem polloymym 
burżuazji, szli torująo drogę faszyg= 
mowi. świadomie wysługując się 
okupantowi w jego walce z rewolu= 
cyjfaym ruchem wyzwoleńczym, I do- 
szli do swego ostatniego etapn — 
służby wywiadowi dolara. 

„To Jest caly dorobek mojego iy- 
cia”, 

I nagrobek polityczny — dodajmy 

od słebie, RI 
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Z notatnika Warszawy 
aaa a RZECE ba wa 


Gdzie jest 
czynnik społeczny? 


z kredytów nadzwyczajnych. 
przyznanych przez Raię Państwa, 
na remont domów robotniczych, 
Warszawa otrzymała 280 milionów 
złotych. 

Kredyty te miały być uzupełnio- 
ne przez udział w pracach czynni- 
ka społecznego, ponieważ — jak 
wiadcmo — Warszawa cierpi na 
brak rąk do pracy, Więcej jeszcze— 
Zarząd Miejski postanowił, że pra- 
ca ta będzie opłacana, - 

Zarówno przyznanie kredytów, 
jak i postanowienie Zarzadu Miej- 
skiego, wywołały wielki zapał i cn- 
tuzjazm, 

Organizowaniem czynnika spo!ecz- 
nego miały zająć sie Komitety B'o- 
kowe. Czy to zrobiły? Na razie je- 
Szcze nie widać tego. A czas upły- 
wa — kredyty mają być wykorzy- 
stane w ciągu icgo roku, prace po- 
winny być zakończone w grudniu, 
obecnie mamy listopad, więc nie tak 
dużo czasu zostało. 

Romiiety Blokowe muszą się tą 
Sprawą zająć energicznie, Nie wie 
Tzymy, by nie było ludzi chętnych 
do pracy. Kaćdy chce przed zimą 
zabezpieczyć się, każdy chętnie po- 
dejmie się pracy, byle tylko tę pra- 
cę zorganizować, a to muszą zro- 
bić Komitety Blokowe. To jest ich 
najważniejsze zadanie w bieżącym 
miesiącu. 

Jeżeii już mowa o Komiietach Blo 
kowych, to trzeba tu jeszcze jedną 
shrawę poruszyć. Były wypadki, że 
w mieszkaniach wyremontowanych; 
oddanych już przez to lub inne 
brzedsiekiorstwo do użytku, po pa- 
ru dniach, po pierwszym deszczu, 
czy wichurze, powylatywały futry- 
ny lub zaczęły przeciekać dachy. 
„Kto temu winien? Jasne, że przed 
Siębiarstwo, bo pracę wykonało nie- 
sumiennie. Ale gazie były Komitety 

lokowe? — właściwy gospodarz 
domu? Czemu nie przyjęły pracy 
Jak się należy? Czemu, nie skoniro- 
lowalv? Komitety Blokowe muszą 
hyć nie tylko z nazwy gospodarza- 
mi. ale jak gospodarze powinny 0 
Wszystko się troszczyć | wszystkie- 
Fo dogladać, Sprawdzić, czy dom 
JeSt należycie wyremontowany nie 
Jest tak trudno. W swoim własnym 
mieszkaniu każdy dziesięć razy 0- 

£drzy futryny sufit i najmniejszy 

nawet szczegół. I tak właśnie po- 
Winny odnosić się K. BL. do powie- 
rzenvch ich opiece domów. 


Przedkongresowa akcja wyborcza 


NAJLEPSI 


GŁOS LUDU 


AKTYWIŚGI ELEKTROWNI WARSZAWSKIEJ 


wybrani na konferencję dzielnicową 


Konferencja fabryczna w Elektrow- 
ni Warszawskiej i wybór delegatów na 
konferencję dzielnicową był jeszcze 
jednym dowodem, jak wielkie znacze 
nie masy robotnicze przywiązują do 
Zjednoczenia Partii i jakin bodźcem 
do wzinożenia wysiłków na każdym od 
cinku pracy, zarówno zawodowej, jak 
i politycznej jest zbliżający się Kon- 
gros Zjednńoczeniowy, 

Po referacie tow. Hessla na temat 
ideologicznych podstaw zjednoczenia 
PPR i PPS, sprawozdanie z prac ko- 
mitetu fabrycznego złożył I sekretarz. 
tow. Ogrodowczyk. 

Zarówno referat, jak i sprawozda- 
nie wywołały bardzo ożywioną i róż- 
norodną co do poruszanych tematów 
dyskusję. Towarzysze z Elektrowni nie 
ograniczyli się bynajmniej do bierne- 
go wysłuchania referatów. Wszystkie 

- 
Z życia 
+ e. 
organizacji warsz. 


PPR 


ZEBRANIE SZKRETARZY SRÓDMIESCTA 
Tow. tow. Dzielnicy Šródmieście zawia- 
damiamy, że w dniu 12. 11. 48 o godz. 
J6.30 odbędzie się zebranie Sekretarzy TV, 
V i VI grupy w sali K. D., Mokotowska 
Nr 48. 


PARTYJNE 
KONFERENCJE DZIELNICOWĘ 

W sobotę, dnia 13 listopada odbędą się 
Partyjne I.snferencje Dzielnicowe: 

O godz. 11 rano — Bródno w lokalu KD 
(Białostocka 3); ł 
O godz. 12 rano — Póinoe w Domu Kul- 
tury Robotniczej (Plac Inwalidów); 

O Rodz. 14 — Targówek w lokalu KD 
(Tykocińnska 15), 

ZEBRANIE 
KOŁA ARTYSTÓW TI PRACOWNIKÓW 
SCEN WARSZAWSKICH 
: CZŁONKÓW PPR 

Dziś 12 listopada o godz. 15.30 w małej 
sali Konferencyjne] KW PPR (Al. Jero- 
zolimskie 23), odbędzie się zebranie kola 
Artystów 1 Pracowni:ów scen warszaw- 
skich — członków PPR. 

Obecność obowiązkowa, 


CEN 


sprawy, związane ze 


zjednoczeniem | łacz rewolucyjny, przed wojną członek 


interesowały ich i znalazły »dbicie w | KPP, ślusarz z zawodu, 


dyskusji A więc padały najrozmait- 
sze pytania, nawet takie, jak Zjedno- 
czona Partia ustosunkuje się do stron- 
nictw chłopskich i jaka będzie 
tych stronnictw w budownictwie 
cjalizmu. 

Niektórzy towarzysze omawiali za- 
gadnienia, związane ściśle z ich tere- 
nem pracy. Tak np, tow. Dmoch za- 
jał sie bardzo istotną sprawą pewne- 
go niedociągnięcia, a mianowicie, te- 
gc, że na przodowników pracy wyty- 
powani zostali brygadziści, a nie ma 
wśród nich szeregowych robotników. 

Bardzo poważne miejsce zarówno w 
sprawozdaniu, jak i w dyskusji znala- 
zło współzawodnictwo pracy. 

Jeżeli chodzi o apel górników Za- 
brza, to Elektrownia nie ograniczyła 
się do ogólnej obowiązującej cały za- 
kład rezolucji i zobowiązań. W dal- 
szym ciągu napływają deklaracje po- 
szczególnych działów, 

Uczestnicy konferencji w tajnym gło 
sowaniu wybrali 27 kandydatów na 
konferencję dzielnicową, I sam wybór 
kandydatów jest świadectwem, jak 
poważnie towarzysze z Elektrowni pod 
chodzą do zagadnienia. Kandydaci to 
nie są osoby, wybrane przypadkows— 

sżdy z nich to człowiek, który za- 
służył się sprawie klasy robotniczej, 
pracą produkcyjną, społeczną i poli- 
tyczną. 

Trudno wyliczać wszystkich, Orga- 
nizacja partyjna na terenie Elektrow- 
ni liczy ponad 800 członków. Na kon- 
ferencję dzielnicową wybrano 27 kan- 
dydatów. Cóż to są zą ludzie? 

Tow. Ablowicz Franciszek, stary to- 
warzysz, dawniej robotnik, obecnie 
spełniający odpowiedzjalne funkcje za- 
stępcy naczelnika Wydzialu Wytwór- 
ni. 

Tow. Greziak Zygmunt, stary dzia- 


g9- 


NE NAGRODY 


otrzymują robotnicy „Mostostalu“ 


Wczoraj zakończył sią I etap współ 
zawodnictwa pracy miedzy zespoła- 


mi niiown ków zatrudnionych na mo 
— m 


Komfortowe mieszkania przy ul. Polnej 
powinny być nagrodą dla najlepszych 
bankowców 


Towarzystwo. Kredytowe Miejskie 


zaczilo przed wojną budow rz 
wielkich blokó mieszkalnych, prze. 


TEA 


Bo POLSKI (Karasia 2) „Cyd“ 
-cj. 

RLASYCZNY (Mokotowska 112) 
ta we mgle“. 

MAŁY (Marszałkowska 31) godz. 19 ..Fa- 
Tyzeusze i grzesznik, czyli Dama z Wino- 
Eronem'". 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) o godz. 

„Podróż pana Perrichon“. 


o g. 
„Kobie- 


SOMOEDIA (Szwedzka 2) premiera 
»szCzęście Frania“, 
Teatr PLACÓWKA nieczynny, w sobotę 


Premiera „Wszyscy Synowie“ A. 
Millera, 

Nowy (raław: 389) „Dom 
WROBELEK WARSZAWSKI (Zytanun- 
iowską 8), codziennie rewia bpt. Konie- 
rencia ONZ“ z udziałem duetu „Zudejki i 
F i Wolskiej, pocz. przedstawien o godz. 
TABL ta j5 


pięskte ROZMAITOŚCI „Szelmostwa Sca- 
y 


dacate DZIECI WARSZAWY (YMCA) „Bu 
awali most“ codziennie o godz. 12-ej. 


sziuki 


otwarty*'. 


wedsiawienie zamknięte dla Szkól. 
ay RK (PI. Starynkiewicza): etc ed 
dzen, OCZ 0 godz, 19.30, w sobotę 

lię o godz. 16 1 19.20. 

ATLANTIC (Chmielna 33) AEG 
„oSenki* (nowa wersja) pacz, seansow 
Rodz. 19,15, 14,30, 16.465, 2165, ZW. ZAW 


13.00 
p. ALLADIUM (Złota 1-9): „Dzieci ulicy e 


ryczatek seansów o godz, 18, 15, 19 1 2b, 
w. ZAW. Oo g. 17. pt 

Zan LONTIA (Marszałkowska 112): ZA 

laap Piosenki", Początek seansów o Boat 
©,.!4:45, 19,15, 21.30 i zw, zaw. 0 Ai 

dzi OWY (Marszałkowska 112): TA 

o „JdA” prod, czeskiej. Początek seansu 
Rodz, 13, 15, 17 1 21; zw. zaw, 19. 


nTRENA (Inżynierska 2) „OfHag XXVII" 


2a matek seansów 0 godz. 12, 14,30, 16.50, 
TĘ: Zw. zawod. o godz. 19.30. . tę: 

Dmi TA (Żoliborz, Suzina 4): „Piętnas Ę 

Re? 1 kaplin" (nowa wersja). Początet 
ansów godz. 15.30, 20.30; zw. zaw, 14.00. 

NĄKTUALNOSCI -Nr 1 (Marszałkowska 

o „ (Program Nr 47, pocz. seansu codz. 
Eadz, 1), 


ni STUALNOSCI Nr 2 (w Syronie, Inży- 
elska 2) nieczynne. 


RADIO 


PIĄTEK, 12.11. 
- 5.10 Sygnał czaru. 5.15 Streszeze- 
5.20 Konec., por. dla świata 
. do Czechosłowacji. 6.00 Dz. 
. por. z płyt. 7.00 Wiad. qz: 
82.51.37 Lekcja języka rosyjskiego. GEE 
a Exzeika radiowa dla klas star- 
*" 1149 Aud. szkslna dla klas młod- 
» 1204 Wiad. połudn. 12.20 mus. 
1230 Aud, dla wsl. LEKU 
8-3 aud. w oprac, Bol. Bine 
16.00 Dz. popoł. 16.50 skyn- 
misją „1709 Konc, dla przod. pracy, trans 
daala do Czechosłowacji, 17.43 „O zaw 
„Ach”, iei Kone. rozrywkowy. 18.35 „U- 
Klasztorna”, powieść. 18.45 „CZY 
h ył sziukmistrzem", felict. 19.00 
kDarze s. Dr aud. „Służby Polsce. 
isone, symf. w wyk. Ork. Filharmonii 
*awskiej pod dyr. Mierzejewskiego. 
k. wiecz, 20.20 „Melodie taneczne”. 
ZESpół J. Orzechowskiego z udz. FH. 
Alewsicjej i A. Wysockiego — piosenki. 
Waltgang Amadeusz Mozart — KWar- 


5 
zaur, 2730 Z życia Zw. Radzieckie- 


br. 


ANETT 
Ware 
20.00 
Gra 

Row 


Eb, ń 

ani „Od melodii do melodii“. Gra 

baryte P. Rg udz. Leopolda Nowosada— 

neczn." 23.00 Ostat. wiad, 23.10 Muz. ta- 
8 Z płyt, 23.30 Hymn, 

e 


Redakcją ul. Smolna 1? 


„e 


wm 


TRY” 


znaczonych na 14—17 pokojowe apar- 
lamenty dla dyplomatów į ludzi, mo- 
gqcych pozwolić sobie na tak kosz- 
towne lokale. 

W momencie wybuchu wojny blo- 
kl te wykonane były w 40 proe, sta- 
nu surowego | w tym stanie przetrwa- 
ły okupację i po stanie, 

Po wojnie gmach j 

VO) f y rz Polne] 
zajeb Narodoweniu y 

olskiemu na mieszkani ę 

Rh DANT a dla pracow 
ników N.B.P, ro: »boczął daje budo- 


wę bloków w 1946 roku. Przede wszy- 


sikim więc przebudowano wnę:rza, co 
było dość klopotliwe, gdyż kcnstruk- 
cja nośna była gotowa | trzeba było 
LCZYĆ się Z rozmieszczeniem słupów. 
aźwigających stropy, 

W blokach tych, o ogólnej kubatu- 
rza 102 tys. Mir, szege umieszczono 
gółem 273 mieszkania w większości 
1—2 izbowe. Cześć mieszkań w blo- 
kach „A“ i „C“ jest już oddana do u- 
Żżytku blok B“ wykończony będzie 
latem, przyszłego roku, Całość budo- 
wy pochłonie okolo 656 milionów zł. 

Mieszkania. choć niezhyt szcześli- 
wie rozplanowane, zaopatrzone są we 
wszelkie wygody, Poza sulilowym 
centralnym ogrzewaniem. wszędzie sa 


jazienki, ubikacje, gaz, gorąca woda | 


itp. 

Trzeba przyznać, że pracownikom 
Narodowego Bankn Polskiego wyjąt- 
kowo się „poszczościło' Mało jest w 
Warszawie instytucji które maja tak 
luksusowe (i5k na stołeczne stosunki) 
mieszana dla swoich pracowników 
— i właśnie dlafesg należy Uczvnić 
wśzvstka, abv dostały sie one nailen- 
szym, aby bvłv premia dla tych. któ- 
rzy najwydajniej prącuią i zawodo- 
wo i snołęcznie Nad sprawiediiwvm 
rezdziałem euwać powinni Wspó l- 
n 1 e przedstawicjeje dyrekcji. Ra- 
dy Zakładowej | partii dich 

i.m.). 


„zyciem 


Teatr Obrazcowa w Warszawie 


Radziecki Państwowy  Centra'ny 
Teatr Kukiclkowy nod kierownic. 
iwem artystycznym laureata premii 
stalinowskiej. artysty ludowego 


RSFRR Sergiusza Obrazcowa da sze- 
reg przedstrwień w sali koncertowej 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
(ul. Smulikowskiero 1). 

DE EE CZA A M EEC, 
KONCERT SOLISTÓW RADZIECKICH 
W sobotę © godz. 21.40 usłyszymy na fal 

Warszawy 11 słynnych solistów radziec- 


kich Lwa Oborina (fortepian), Knuszewie- 
kiego (wiolonczela) j Dawida Ojstracha 


(skrzypce). 


PIĄTKOWY 
RONCERT SYMFONICZNY 


Dziś w „Romie“ o godz. 19-ej odbędzie 
sie koncert symfoniczny Filharmonii Sto- 
łocznej pod dyrekcją M. Mierzejewskiego 
z udziałem Gitlisa (skrzypce). 


w programie: Corelli, Mozart. Borodin. 


Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60; Red. 


Bankowi: 


eraen WRZ o Z 


śce  Średnicowym w Warszawie. 
Lmow; o wspólzawodnictwie pod- 
isalo przed 6 tygodniami 18 cztero- 
osobowych brygad nitowników. Do 
końca I etapu utrzymało sie 13 bry- 
gad Wszysikie one wydatnie prze. 
kroćzyły ustalone normy, wykonujące 
je w 130—191 2%, 4 
Zespoly, które osiągnęły. najlepsze 
wyniki otrzymały na urcezystości za 
konczenia eiąpu cenne nagrody ufun 
dowane przez ,Iostostał", Wręczenie 
dowane przez „Mostostal“. Wręczenia 
nagród dozonał w obecności dalefa- 
tów Św. Zaw, Prac. Budowianych. 
DOWV/KOlL oraz licznie zebranych 
robotników, kierowników budowy jaż. 
Morsri który w przemówieniu swym 
podkreślił, że przyznanie nagród ni- 
town kom w niczym nie umniejsza 
zasiug innych robotników, których 
wysilki kierownictwo ceni równie 
WY3OKO, 
i Najlepszy wynik uzyskał 
DrYBAadiera Józefa Cudnego w skła- 
dzie Stefan Kuć, Stefan Mróz i E- 
dward Woźniak. Cs'ągnsli oni 191% 
normy zdobywając 2.714 punktów, za 
co każdy z nich otrzymał piękną 
srebrną papierośn ce wartości 9 tys. 
złotych. ` 
Druzie miejsce zajęli: 
Stanisław Romocki i pomocnicy: S* 
Ferenc, Fur, Romaniuk i Wiesław 
Pluta (165% ; 2,081 punktów). Oni 
równ eż ctrzymali papierośnice mn:ei 
SZei nieco wartości. 
Trzec ra był zespół Mieczysława Ma 
deja. któremu pontagali Serafin Ma- 
chnacz, Andrzej Zięba 1 St. Deria- 
szczuk (160% ; 1.736 punktów). Tym 
pracodawcy ofiarowali piękne skô- 
rzane portfele, 
Czwarfaą nagrodę — bony na 1042 
TY 7 PDT otrzymal: Arkadiusz To- 
karczuk, Jan Dworus, Tadeusz We- 
żowski i Franciszek Jankowski (142% 
i 1.628 pkt), 
Przodownik Józef Cudny, przema- 
wiając w imien'u nagrodzonych. 7a- 
proponował podiąć hasło górników 
z Zabrza 4 zwiekszyć tempo robó 
tak. by konstrukcję nośną mostu wy 
kończyć całkowicie na 1 lutera 1949 
a a wiec na m'es'ąc przed ustalonym 
erm'nem. aa 
Rszolucję tę zebrani przyjęli jedna 
głośnie, Ua 


brygadier 


Przedstawienia przewidziane są we. 
dług nnstępuiacej kolejno e: 

W dn. SAR $ godz. 19 widowisko 
nt. „Lampa, Alladryna". an. 13. hm. © 
Rodz, 15 widowisko pt. „Piękność nie. 
cpisana“, dn, 14 bm, o godz. 12 wido. 
wisko pt. „Lampa Al'adynra“ dla mlo. 
dzieży od lat 12. o godz. 17 widowisko 
pt. „Nee wigilijna“, o godz. 20 wido. 
wisko pt. Noe wigilijna", €n. 15 bm. 
© Rodz. 13 widowisko pt. „Lampa AI. 
Jadyna* dia młodzieży ed lat 12. da. 
16 bm, o godz. 12 widowisko pt. „Lam 
pa Alladyna" dla młodzieży ed lat 
12, « godz. 19 widowisko pt. „Król 
Jeleń". 

Bilety do nahycia w Odfziale Sto- 
łecznym Towarzystwa Przyjaźni Pol. 
sko.Radzierckiej (Stalina 12) i w kaię- 
garni „Wsmółproca" — Mzrszałow. 
ska 92. 


nocna i zagran. 8-32-25; Sekret. Red. 
8-57-62, 8-57-64. Kolp. 8.71.80, Administracja ul. Smolna 13, tel. 8.29.84. 
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j 


Tow. Zawadowski Józef, również 
dawny członek KPP, monter, obecnie 
zast. naczelnika Kontroli Instalacji. 

Tow. Kozioł Julian, sekretarz kola 
partyjnego, ślusarz z kotłowni, przo- 
downik pracy. 

Myśle, że tych przykładów wystar- 


| czy, Towarzysze, wybrani przez Eiek- 


trownię, to dzielni pracownicy, czyn- 
ni aktywiści, którzy potrafią godnie 
reprezentować zarówno swój zakład 
pracy, jak i Partię, 


Niecodzienna 


LJ 

Wśród całego stosu naj: ozmaitszych 
|komunikatów, zawiadomień i listów, 
jakie przychodzą do naszej redakcji 
znaleźliśmy kilka spiętych spinaczem 
kartek, które nie pozwoliły. by oclo- 
i żyć je „na potem" do szuflady, kiore 
zmusiły, by przeczytać je od razu, od 
| deski do deski i nie tylko przeczytać, 
ale i głębiej zastanowić się. A 
Tych kilka na powielaczu odbitych 
kartek, bardzo wyglądem zewnętrz- 
nym przypominających — zwyczajny 
| biuletyn prasowy, to gazetka MZK. 
Umieszczony na pie:wszej stronie 
jartykuł „Od redakcji" zapowiada, że 
|gazelka „da przekrój codziennego ży 
cia pracowników na (ie trudności, z 
jakimi spotykają się cni przy pelnie- 
niu swych obowiązków służbowych. 
|oraz blaski i cienie ich bytu, Gazetka 
|da możność wielu pracownikom də 
| ujawnienia drzemiących w nich zdol 
| ności i zamitowania do koresponden- 
| eji prasowej”. 
| To są zadania ogólne. Żeby jednak 
| RE szczegółowo pierwszy numer 
gazetki, trzeba byłoby napisać szczegó 
łową recenzję. Nie tylko rócenzję, ale 
|i specjalny artykuł na ten temat. | 
| Bo w tym „pierworodnym“, że się 
tak wyrażę. numerze mamy dlugi sze 
reg najróżnorcdniejszych zagadnień, 
począwszy od spraw czysto wewnętre 
| nych: od komunikatów o przyznaniu 
przez dyrekcję premii, od zawiado- 
mień o organizowaniu kola szachi- 
stów, A skończywszy na  teoretycz- 
nych poważnych zagadnieniach, jak 
np „Znaczenie Rewolucji Październ'ko 
wej” (numer jest poświęcony właśnie 
rocznicy Rewolucji) o wydajności pra 
cy, © Zjednoczeniu Partii Robotni- 
czych, 0 sytuacji międzynarodowej 
itd, itd. E 7 

Jest tu i dział pytań i porad j ne- 
krolog jednego z pracowników MZK, 
zmarłego tragicznie w czasie pełnie- 
nia służby, = 4, 
Gazelka MZK to jakby przekrój ży 
cia tej instytucji. Nie twierdzę, że jest 
doskonałością. Możliwe, że zą dużo 
sąst artykulów, które każdy pracow- 


nik może przeczytać sobie w prasie 
codziennej, a za mało poruszonych za 
gadnień ściśle związanych zelnAnem 
pracy. Szkoda również, że wbrew za 


powiedziom redakcji nie ma kącika 
humoru i satyry, który by przedsta- 
wiał Śmiesznostki : niedociągnięcia 


na zakładzie pracy. Humor przez swą 
bezpośredniość działalby (na pewno 
najszybciej | najskuteczniej. 

Ale jest to przecież dopiero pierw- 
ay numer, po którym, nie należy w 
to watpić, nastąpią Calsze, jeszcze lep 
sze. To jednak co nas najbardziej in- 
teresuje w tej gazetce i zasługuje na 
specjalną uwagę — to sama inicjaty- 
„az O E. 


Czyn Przedkongresowy 
robotniczej Warszawy 


F-KA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH „MANN” 
plan produkcji na IV kwartał br. wykona do dnia 15 grudnia, 


— 


è 


„SCHICHT“ 
wykona na dzień 15 listopada roboty inwestycyjne, związane z przejł. 


čem na produkcję mydła 65 proc 


zamiast dotychczas produkowanego 


45 proc Roboty te były zaplanowane na styczeń 1949 r. 
„DRUCIANKA” 
wykona roczny plan prądukcji na dzień 10 grudnia, a penadto WYTe- 
montuje i uruchomi dodatkowa 24 ciagi do drutu. 


F-KA MASZYN 


„AVIA“ 


wykona dodatkowo do dnia 20 grudnia br. 5 sztuk frezarek da giel 
dziewiarskich dla nowo organizowanej fabryki w Łodzi, zaplannawanyeh 


na styczeń 1949 r. 


ROLNICZA CENTRALA MIĘSNA 
plan produkcji na listopad wykona w przeciągu 17 dni, a misnowicje 
10 ton konserw, 20 ton boczków, 4 tony kiełbas eksportowych — z samá- 
wienia rządowego oraz 30 ton konserw dla rynku wewnętrznego Njeza- 
leżnie od tego zaopatrywać będzie miasto Warszawę w tłuszcze, mięen 


i wyroby gotowe. 
” 


recenzj 


Gazeła ścienna 


| wa, która jest pównego rodzaju prze 
łomem. Instytucja wydaje swoją wła 
seną ną wysokim poziomie gazetę, ga- 
|zetę pisaną nie przez „zawodowców“, 
lecz przez robotników, przez ludzi od 
warsztatów į motorów. k 

Gazetka nosi tytuł „ściennej”. Wy- 
szia w formie biuletynu, przypusz- 
czam, że ze względu na rozległy te- 
ren pracy MZK. Niemniej jednak je- 
żeli chodzi o treść — jest to istotnie 
gazetka ścienna, jest to żywy gios 
zakładu pracy j to jest jej 
wariość. To bezpośrednio przemawia 
warsztat pracy, to warsziat pracy mó 
wi własnymi słowami o wszelkich 
potrzebach, osiągnięciach, o bolącz- 
kach swego życia, 

Powstanie tej gazetki ma jednak 
wartość nie tylko dla MZK, nie tylko 
dla ograniczonej ilości pracowników 
określonej instylucji, ale (nie będzie 
to chyba przesadą) dla całokształtu 
naszej kultury. 

Z takich właśnie redaktorów 1 
współpracowników gazetek ściennych 
powstały w Związku Radzieckim ol- 
brzymie kadry korespondentów fa- 
brycznych, zaopatrujących gazety 
miejscowe i centralne w najistotniej- 
sze często wiadomości, sprawiające. 
że gazety te istotnie stały się głosem 
całego narodu, że olbrzymie masy lu- 
dowe Są nie tylko ich czytelnikami, 
ale i aktywnymi współpracownikami. 

Gazetka MZK to na naszym tere- 
nie jedna z pierwszych jaskółek, je- 
den ze zwiastunów, że : u nas powsia 
je (na razie jeszcze opornie, ale» juź 


powstaje) armia dziennikarzy nieza” 


|wodowych, że robotnik, ża człowiek 
pracy odczuwa potrzebę nie tylko po 
bierania wiadomości, nie tylko czyta 
nia, ale į dzielenia się swym doświad 
(czeniem z innymi, podawania do pu- 
blicznej wiadomości spraw, które go 
interesują. 

Witając „gazetkę MZK", jednego 
przede wszystkim należy życzyć jej 
twórcom. — Aby nie ostygli w zapa- 
ile, aby po tym pierwszym numerze 
regularnie w oznaczonym terminie 
| ukazywały się nastepne. I lu nie na- 
|leży zrażać się żadnym: trudnościami, 
|iakie mogą powstać — gazetka musi 
jistnieć, musi posiadać pewną ciągłość 
|- musi to być żywa historis zakła- 
du pracy w nowym ustroju na dro- 
dze do socjalizmu. 

* 


Prócz MZK duża Ilość zakładów 
pracy na terenie Warszawy posia- 
da swoje miejscowe gazetki ścien- 
ne. Gazetki, do których niestety nie 
zawsze przykłada się należytą uwa 
zę. Wszystkich redaktorów i wsnół 

| pracowników fabryczmıyech gazetek 


W WALCE Z WŁOŚNICĄ 


1246 kontroli sanitarnych 


Od dnia 15 października br. zgłoszono 
ng terenie Warszawy 32 wypadki włośni- 
cy (trychinszy). x 

Sckcia Nadzoru Saniliarnego przy Miej- 
skim Wydziale Zdiowia rozpoczęła od 
razu cnerglrzną akcję, celem wykrycia 
źródeł choroby. 

Przeprowadzono 1.246 lustracji sanitar- 
nych, w których poza kontrolerami sani- 
tarnymi, brall udział lekarze. 


W wyciku wykryto 4 żródła zakażonego 
mięsa (jedną wędlinizrnię, jedną jatkę í 
dwa sklepy spożywcze). Sprawę przekaza- 
no do Komisji Specjalnej, 


Ponadto zamknięto w trybie admini- 
stracyjnym jedną jatke i Jeden sklep spo 
żywczy 7a nieprzestrzeganie ohowiązują- 
cych przepisów Sanitarnych. 


Sekcja Nadzoru Sanitarnego przeprawe 
dza w dalszym ciagu śledztwo, które pro- 


NA RZECZ 
strajkujących górników 


Prezydium Oddziału Warszawskiego Zw. 
Zaw. Pracowników Służby Zdrowia, doce 
riając poważną sytuację we Francji, po 
stanowiło przekazać sumę  J00.060 zł na 
rzecz strajkujących górników i ich rodzin 
z kasy Związku. Członkowie Prezydium 
Oddziału przeznsczyli 5.060 zł z wła nych 
tan sam ecl 


nmduraów nA 


8.82.29; Dział Miejski 8-82.27. Dział 


Poesia do Ursusa 1 Zielonki, gdzie wykr” 
to 60 przypadków zachorowań na włoś- 
nicę, 


Rąbanka na kartki 


Od dnia 12, 11, do dnia 2%. 11. wydawa- 
ne będą w skłepach rozdzielczych mięs- 
nych. tytułem  zaspatrzenia kartkowego 
na m-e listopad, następujące artykuły: 

PRąbanka wieprzowa w zamian mięsa 
wołowego na kupon Nr 23 kart listopado- 
wych; dla kat. TZG po 140 kg, dla kat. 
IRZG po 0,70 kg, dla kat. IRD7 i I RD:2 
DO 0.70 kg, oraz na kupon Nr 13 Kart i- 
stopadowych kat. „C“ po 0.35 Kg. 

Cena detaliczna mięsa Wp owego wy- 
nosi zł 5,50, Do powyższych cen doliczone 
będą koszty transportu po zł 1.50 od 1 kg. 

Punkty rozdzielcze i kensumy zamkniete 
rmłoszą się po zlecenia do Wydziału Apro 
wizacji od dnia 12. 11. 4% r. dn dnia 18. 1. 
48 r. Rozliczenie kiuponowe należy złoż: 


pa 'zekończonym rozdziale do Wydział: 
Aprowizacji do dnia 5. 1%. 48 r, 
Konsumenci obowiązan. Są rlo odhiarn 


mięsa w terminie 5 dni cd daty otrzy- 
mania przez punkt rozdzielczy. 


SPROSTOWANIE 


W poniedziałkowym numerze 
Ludu“, enochłik spłatał figla 
nam. jak i czytelnikom. sa 
wzmiance o akademii, która odbyła się 
w Elektrowni Warszawskiej, podano, ze 
wspomnienia ze Swojego udziału w Rewo- 
lieji Październikowej wygłosił tow. Ogra- 
dowczyk. 

Wielkie było zdziwienia tow. 
czyka, gdy przeczytał 
brał bowiem ufziału w Rewolucji Pas- 
dziernikowej. Referat taki był istotnie 
na akademii wygłoszony, ale przez tow. 
| Szklarczyka. którego za omytkę przepra- 
i amy. 


„Głosu 
zarówio 


Ogradow- 
te wzmiankę. nie 


listów i interw. 8.51.04. Tel. centrali 


Dział ogłoszeń 8.50.23, 


Zakłady Graficzne Robotniczej Społdzielni Wydawniczej „PRASA, Warszawe, Smolna 10. 


istotna l 


rĄ 4 


ściennych prosimy e informowanie 
nas o swoich trudnościach | osią” 
gnięciach 


7. KWIECIŃSKA 


Przodownicy Warszawy 


W PZK Nr1 


TOW. MARIA KARKOWSKA (czło 
nek PPR), zaczeła swą pierwszą, w ży 
ciu pracę w PZK nr 1}, w maju ubie. 
zlego roku, Dzisiaj wyrabia około 330 


proc. narmy. Jest prasowaczką f 
dziennie prasuje ckoło 220 Kkceznl mę 


skich. 


Ż 


TOW. TERESA TUREK (członek 
PPR), w ostalnim etapie współzawod_ 
nictwa pracy, osiągnęła 320 proe, nor., 
my i pierwszą nagrode. W sześciocen. 
howym zespole 15. w którym pracuje. 
produkcja dzienna wynosi ckcło 16 
koszul na oschę, 


peere 
ść 


| 


Praca w PZK nr 1 jest zmechanimo_ 
wana. Kol, JADWIGA SŁUPEK 
(ZMP). przygotowuje materiał do ma. 
szyn krawicekich, W cstatnich mie. 
siacach osiaga do 280 proc. normy. 


QD. PIOTR KARL fest krajcar m 
PZK nr 1. Wyrabla ckoo 306 proc, 
normy. Ta norma odpowiada 8 tysią_ 
com par kalesonów krótkich — skra_ 
jonych w ciagu 8 godzin, 


ze 
redakcji: 8.83.23, 8.62.05, 8-51-84, 


B 63344 
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Symbol przyjażni 


Polsko - Radzieckiej 


W . Skierniewicach dla uczczenia 
przyjaźni polsko - 
piona do budowy monumentalnego 
pomnika, który przedstawiać będzie 
robotników zaprzyjaźnionych maro- 
dów polskiego i radzieckich — w brat 


nim nścisku dloni . 
POK A 


Ekshumacja zwłok 
Żołnierzy radz'eckich 
w Sanoku 


Z udziałem daregacji partij, władz. 
organizacji oraz tysiacznych rzesz 
społeczeństwa ocbvła się w Sancky 
ekshumacja zwłok żołnierzy Armii 
Radzieckiej. którzy na terenie sanoc 
kiej fabryki wagonów padli w wal- 
kach wyzwoleńczych w roku 1944 

Pozrzeb przemienił się w wielką 
manifestację braterstwa polsko - ra- 
dzieckiego. . 


7 


Dar społeczeństwa 
Torunia 


dla Wojska Polskiego | 


Towarzystwo Przyjaciół  Załnierza 
w Toruniu, przy wydatnej pomocy 
miejscowego spaieczeństwa. przepro- 


wąadziło kosztem 1 miliona złatych re 
mont zdewastowanezgo przez okupan- 
ta gmachu kasyna oficerskiego, przy 
ut Żeglarskiej i 
Przekazanie kasyna Wosku Pol- 
kiemu odbyło się w uroczystej for- 
mie, 
Ener 


Rozbudowa fabryki 


manometrów i termometrów 
we Włocławku 


Włocławska fabryka termometrów i 
masnometrów, która już w dniu 6 paź. 
dziernika wykonała plan roczny, wy- 
kazuje dalszy wzrost produkcji, dzie- 
ki pdiętemu przez załozę fabryczną 
współzawodnictwa pracy. 

Joecnie na ukończeniu jest budowa 
hali montażowej dla manometrów, co 


|=ma O OEE WODZE ZER OZON 


radzieckiej przystą | 


CEOS LUDU 


Nowe formy współzawodnictwa pracy 


Jak już donosiliśmy. na naradzie 
przodowników pracy, radców zakłado 
| wych I przedstawicieli związków zawo 
dowych. w dniu 8 bm. w Łodzi, cmó- 
wiona i przyjęto nowy regulamin 
współzawodnietwa pracy w przemyśle 
włók:enniczym. 

Na czym polega istota tych nowych 
form i d'aczego teraz właśnie je wpro 
wadzono? 


| Ma ten tamat szeroko wypowiedział 

się tow, Burski — prezes Zw. Włók- 
niarzy i liczni rahntniev, biorący u- 
'dzjał w konferencji, jak Puziakowaą, 
Labrych i in. 

Jak wykazała szczegółowa analiza 
do.ychczasvwezo rorwnju ruchu współ 
zawodnictwa. dotychczasowe jego for 
mv są już przestarzałe i nie przyczy- 
niają się do dalszego rozwoju wyści- 
Bu pracy, 

Wspóizawodnictwo indywidualne, 
którym obiete były wszystkie zakiady 
włókiennicze. wyłoniło około 12 tysię- 
ce nprzedawnie i przodowników pracy. 
Ci przodownicy szli naprzód, zwięk- 
sząjac wydainość pracy, ale równocze 
śnie oderwali się niejako od rzeszy 
przeciętnych włóknarzy. Nie była 
dzielenia się deświadczoniem. nie bria 
prowadzona w drstatecnej mierze nau 
ka młodszych włókniarzy przez przo- 


| dewników — nie było mei, wiążących 


przedowników z większością robrtni- 
ków. 

12 tvsiecy przodowników zdobywało 
etap pn etapie nagrody i premie, pod 
czas gdy masa robotników dreptała na 
miejscu. nie mogac przejąć metod przo 
downików i dorównać im. 

W zwiazku z tym, ilość włókniarzy, 
bioracych udział we wspóbzawndnic- 
twie indywidualnym, od pewnego cza- 
su przestała wzrastać. 

Zbyt małe zainteresowanie współza- 
wodnictwem ze strony związków za- 
wodowych i zbyt szerokie kompeten- 


cje, pozostawione w tej dziedzinie a- | 


paratowi administracyjeemu, spowodo 
wały pomadto biurokratyczne i urzęd- 
nicze podejście do wspówyawodniczą- 


umożliwi fabryce przejście na masową | cych. ich sukcesów | osiągnieć 


produkcję seryjną. I 


Muzeum H 


Wszystkie powyższe fakty wpłynęły 


istoryczne 


we Wrocławiu ołiaroduwcom—eksponułów 


W związku z apelem, ekierowanym 
przez Muzeum Historrczne m. Wracła 
mia do społeczeństwa dolnośląskiego 


Wspaniały sukces 
teatru Obrazcowa 


W sali koncertowej ZNP, 
ul, Smulikowskiego 1 odhyła się 
w dniu wczorajszym pierwsze 
przedstawienie Teatru Kukiełko- 
wego Sergiusza Obrazcowa. Wie 
czór wypełniła „Noc Wigilijna”, 
fantastyczne widowisko według 
Gogola. słynny przebój tego tea- 
ten. Publiczność polska, która 
miała pierwszy raz apoaobność 
poznać ów najlepszy kukiełkowy 
teatr na świecie, przyjęła występ 
zespołu Ohrazcowa z niezwykłym 
entuzjazmem, 


= Co mówisz? 


= To, co mówie, Dozadali się z Niemcami, 


— To niemożliwe... 


w sprawie przekazywania do Muzeum 
zabytków, posiadających wartość hi- 
storyczną. napływają etale różne dary. 
Do tej pory około 80 ofiarodawców 
przekazało dyrekcji Muzeum różne eka 
pomaty, niektóre wielkiej wartości, 
jak np. naczynia prehistoryczne. stare 
rękopisy | druki polskie lub świadczą- 
ce o polskeści Dolnego Śląska, gabloty 
z motylami egzotycznymi oraz kilka 
starych pistoletów, szabel i fragmen- 
tów średniowiecznej zbroi rycerskiej. 
Dyrekcja Muzeum Historycznego we 
Wroclawiu postanowiła przyznać kilku 
ofiarodawcom książki i dypiomy pa- 
miątzowe w uznaniu ich społecznego 
zrozumienia potrzeb kulturalnych mia 
sta. Wręczenia książe i dyplomów pa- 
miątkowych wyróżnionym, dokonał 
prezydent miasta w czasie specjalnej 
uroczystcści, połączonej ye zwiedze- 
niem Muzeum przez ofiarodawców. 


na opracowanie nowego regulaminu 
współzawodnictwa pracy. 
| Otóż zgodnie z nowym  regulami- 


nem „etapy trwać będą nie jeden, a 
trzy miesiące. Plan będzie daprowa- 
dzeny do każdego zakładu pracy, każ 
dego oddziału | każdego zespołu robot 
niczego. W indywiduainym współza- 
wodnic'wie brać będzie mógł udział 
' każdy robotnik przemysłu włókienni- 
czego, 

że 
wspołzawodn ctwo abejmie nie tylko 
sprawę ileśri tkaniny, ale i jej ja- 
| kość oraz zmniejszenia ilości odpad- 
kńww. Wymasania beda progresywnie 
zwięwszać się z każdym elapem współ 
zawodnictwa. Zdobywcy pierwszej na 
grody otrzymają po 8 tysięcy zł, dru- 
giej — 5 tysięcy, a trzeciej — 3 tys. 
złotych. 

Wyłonieni w ten sposób przodowni- 
cy nie będą brać więcej udzialu we 
współzawodnictwie indywidualnym, 
włączą się natam'ast do współzawodni 
| twa zespołowego i ebeżmą k'erewnic- 

two nad poszczególnymi zespołami, łi- 

czącymi od 5 do 12 osób. 
| Dzięki takiemu systemowi, przodaw 
nicy pracy będą dzielić się doświad- 
czeniem z innymi robotnikami (po- 
przez. kicrowanie zespołu), i będą fak 
tycznymi i prawdziwymi wsnółkierow 
nikami produkcji, 


| Nowy regulamin przewiduja, 
U 


Zgłoszony do komitetu wzpółzawed- 
nictwa przy radzie zakładowej zespół: 


ZZ z ER, 


w przemyśle włókienniczym 


przyjmuje na piśmie zobowiązanie, da 
tyczące ilości, jakości, procentu odpad 
ków i postojów i będzie miał prawe 
wyłączyć ze swego grona niechętnego 
do pracy robotnika. 

Zwycięskie zespoły będą odpowied- 
nio premiowane. 

W związku z tym, dla wszystkich 
pracowników włókiennictwa, wysuwa- 
Ją Się następujące pilne zadania: 

l. We wszystkich zakładach pracy 
należy przyswoić ji rozwinąć nowe 
«olmy współzawodnictwa pracy, 

2. Zorganizować pomoc i opiekę 
nad rohotnikam:, bioracymi udział we 
"współzawodnictwie, stworzyć dla nich 
Odpowiednie warunki techniezne. 

3. Rozszerzyć walkę o podniesienie 
dyscypliny pracy, walkę z postojami, 
marnotrawstwem, spóźnianiem się i a- 
puszczaniem dni pracy. 

4 Zmobilizować wszystkie sity w 
walce o jakość produkcji i zlikwido- 
wanie braków, 

We wszystkich fabrykach trzeba na 
tychmiast powołać komitety wsnólza- 
wadnictwa przy radach zakładowych 
1 zwoływać zebrania oddztałowe i ra- 
rady w celu zapoznania robotników z 
nowym regulaminem, 

W realizowaniu nowego rogulamini! 
współzawodnictwa należy wystrzəgać 
się efekciarstwa — nie chodzi bow:e:n 
ç liczby į patetyczne zdania, ale 0 
konkrine wyniki pracy produkcy nej. 

T. San. 


|ROSNĄ KADRY 


| Rektor Akademii Górniczo - Hutni- 
czej prof. dr W. Goetel opowiedzis? 
przedstawiciełowi PAP o sytuacji mio 
dzieży technicznej w Krakowie. 

Miodzież techniczna w Krakowie 
kształci szeroko rozbudowana 
szkół zawodowych, szkoły licealne, 
jwśród nich dawna i zasłużona ezkia 
| przemysłowa oraz młoda szkoła górni 
cze - hutmiczo - adlewnicza — ze sekol 
|wyżseych Akademia Górnicze-Fiutn:- 
cza z 4-ma wydziałami. 

W Akademii Górniczo-Hutniczej stu 
diuje dzić ponad 1.500 studentów, a u- 
tworzenie w niedalekiej przyszłości 
| płątego wydziału mineralnego powi- 


KAPĄ ŚMIERCI 


dla oprawcy 
| hitlerowskiego 


Przed Sądem Okregowym w Sos- 
nowen toczyła się rozprawa przeciwko 
Prunowi Oskarowi Tschamlerowi, bes 
tialskiemu oprawcy  hitlerowskiemu. 
który brał udział w winiszczeniu ŻY- 
dów w Zagłębiu Dąbrowskim. 

Tschamler skazany został na kare 
śmierci, 


sieć | F 


nowej inteligencji technicznej 


szy tę liczbę do 2.000 studentów. 

Wśród tej młodzieży, tworzącej je- 
dyne w Polsce kadry dla kluczowych 
przemysłów: górniczego i hutn'cze- 
89 z której wywodzi się znaczne 
inżynierów, przeważa młodzież 
Brzyjezdna. Procent tej młodzieży roś- 
nie w miare jak zwiększa się na wyż- 
szych uczelniach procent młodzieży te 
batniczo - chłopskiej. 

Na wydziały Akademii Górniczo- 
Hutniczej przyjeto w roku bieżącym 
309 Osób, 7. tej liczby 30 proc. stanowi 
miodzie% pochodząca ze ster robotni- 
czych, blisko 29 proc. młodzież wiejska 
(w 29, synowie bogatych chlopów) 
waa 35 proc, młodzież ze sfer inteli- 
gencji pracującej. Na wydziałach poli- 
aż Nicznych przyjęto 550 osób, z tego 
FLS proe, stanowi młodzież robotnicza 
okola 29 prac. młodzież wiejska (ze 
sier bogatego chłopstwa 0.18 proc.) o 
raz blisko 40 proc, młodzieży pochodz: 
ze Srodowisk inteligencji pracużącej. 

Młodzjeż walczy z dużymi trudnościa 
M1 mieszkaniowymi. Aby jej przyjść z 
Pomocą rozpoczęto budowę nowego do 
mu akademickiego. W pracach budow- 
lanych udział bierze młodzież. Koniecz 
na jest jednak również pomoc władz i 
całego gpołeczeństwa, 


ZNAKOMIIE WYNIKI 


przodowników kop. „Nowa Ruda* 


Górnicy kopalni „Nowa Ruda” osa bili normę w 427.5 proc. oraz Stani- 
snęli w październiku niezwykle wyso Sław Obora — 427 procent, 


kie cyfry wydobycia. 


Do osiązniecia doskonałych wyni- 


Na czoło przodowników wysumeli KÓW przyczynia się przybiersiące sta 


się: Konstanty Osiński, Tomasz Tule ie na sile 


współzawodnictwo w ko- 


pa I Kazimierz Tancer, którzy wyro- PZJNI. 


— Proszę... Depesza Havasa z Moskwy, 


Mada w milczeniu poszła do Siebie, Miała jeszcze w 
uszach pisk ojca, wzburzony głos Ludwika: „Tego od 
nich nie oczekiwałem. W każdym razie to nie jest postę- 
pek sportowca“... Mało wydawało się, że oni mówią o 
Sergiuszu. To nie jest prawda, to nia jest możliwe! 
Sergiusz odrzucił miłość w imię swej idei, rozmawiał 
» Mado i nagle rzucał się na dzienniki... A ileż razy mó- 
wił, że wojna będzie, że trzeba zniszczyć faszystów... 
Czy i to również był sen? Czy Sergiusz zdradził sw9- 
ją ideę? A może Sergiusz teraz miota się, nie wi», jak 
dalej żyć? Może to idea zdradziła Sergiusza”... Trzeha 
pomówić z kimś, zrozumieć, o co chodzi. To, co Mado 
za przykładem ojca nazywała „polityką“, weszło taraz 
w jej życie, zlało się z jej osobistym cierpieniem. 

Poszła do Samby. Samba był poirytowany: 

Niech ich wszystkich diabli wezmą! Teraz wojna 
będzie już na pewno. A z Niamcami tak łatwa nie pój- 
dzie, Jeżeli w czternastym wojowaliśsmy cztery lata, to 


teraz wypadnie z osiam.., 
— Samba, ale co zrobili Rosjanie? 
— Bardzo proste, dogadali się z Niemcami... 


* — Ale to nie jest możliwe! 

:— Nie ma nic dziwnego. Chcieliśmy ich przechy- 
trzyć, a to oni nas przechytrzylli, oto i wszystko... 

Mado mówiła sobie: Samba również nie rozumie. 
Zma się na jednym — na swoim malarstwie. Oni wszy- 
sey czytaja gazety i wierzą im.. Tak, ale to przecież 
jest — telegram z Moskwy... Któż może jej wyjaśnić? 
I nagle przypomniał4 sobie: Lejean. Czemu nie pomy- 
lała o nim wcześniej? Kilka razy Sergiusz mówił jej: 
„Lejean rozumie nas... To prawdziwy przyjaciel“... Je- 
żeli rozumiał Sergiusza, to będzie umiał wytłumaczyć... 

Rzadko bywa, żeby wygląd zewnętrzny tak nie od- 
powiadał własnościam duchowym, jak to hyło właśnie 
z Lejcanem: ani dobre, trochę roztargnione oczy, ani 
miękkie gesty nie zdradzały żelaznej woli tego człowie- 


| 


TEATR KUKIEŁKOWI OBRAZCOWA 


R 


„Królewicz | Kopciuszek na halu.“ 


ZADANIA I 


CELE. 


„Tygodnia Studenta* 


Dnia 11 bm. wicemarszałek Sejmu! :rzeb dotychczasowa pomoc ze atranyY 


Barcikowski. przewodniczący Tow, 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych, 
poinformował dziennikarzy pism stn- 
łecznych e celach i zadaniach zbli- 
żającego sie obchodu Tygodnia Stnden 
ła. kióry odbędzie się w dniach 
14—21 km. 

Poiską Ludowa, doceniając znacze- 
wa wychowania inteligencji prolera- 
riaczie: zapewniła dostęp na wyższe 
uczelnie synom robotników i chłopow 
których brak daie się odczuwać na 
każdym odcinku w dziele odbudowy 
zniszczonego kraju. 4 miliardy zł. pań 
siwo łoży rocznie na utrzymanie wyż 
szych uczelni, na których studiuje 100 
tys. młodzieży. Oprócz tego ra bezpo- 
średnią pomoc wypada przeciętnie 13 
tys. zł, rocznie dla każdego studenia. 

Jest znaczna poprawa losu studun- 
la — proletariusza w Poisce Ludowej 
w porównaniu z sytuacją siudenta w 
Palsce przedwrześniowej, kiedy w wy 
sokie opłaty za naukę tworzyły nume- 
rus clausus dla synów chłopów i ra- 
botników. Jednak wobec hierarchii po 


| państwa jest niewystarczająca i die 


tego z pomocą studentom musi przyjść 
całe społeczeństwo, 


Doniosłą role Tow. Przyjaciół Mła- 
dzieży Szkół Wyższych mogą scharek 
teryzować następujące dane cyfrowe: 
Ogółera Towarzystwo wydało w ©ia- 
gu 8 miesięcy br. 75 milionów zł. na 
akcję stypendialną, zapomogową. zdra 
wotną i na wczasy letnie. z których 
korzystałe 3.300 młodzieży akademie- 
kiej. 

Tydzień Studenta ma przyczynić się 
do powiększenia Funduszu Stypendial 
nego. Społeczeństwo w przekonaniu, 
że pomaga w studiach przede wszyst- 
kim synom klasy robotnicza-chłon- 
skiej, musi zadokumentować czynem 
swoją sympatię dla zdemokra.yzowa- 
nej miodzieży akademickiej, 

Młodzież ze swej strony w licznych 
imprezach artystycznych i sportowych 
oraz cdczytach przedstawi społaczeń- 
stwu swój dorobek na polu kultural- 
nym j naukowym, 


Robotnicy ma stanowiskach 
kierowniczych 


w Zakładach Przemysłowych H. 


Cegielskiego w Poznaniu wielu robot: 


ników zajmuje już wybitne kierowni 
cze stanowiska jj swą sumienna pracą 
oraz wiedzą fachową wykazuje że po 
trafi .kierować „fabryką wzgl. oddzia- 
łem. | A 

Z dniem 1 listopada 4 dalsi robotni 
cy objęli kierownicze stanowiska w 
Zakłądach Cegielskiego. I tak przo- 
downik pracy. dotychczasowy pracow 
nik malarski Fabryki Wagonów Win 
centy Malysz mianowany został kie- 
rownikiem malarni w fabryce, 

Stolarz Wincenty Chypa objął kie- 
rownictwo stolarni Fabryki Wago- 
nów, a Adam Augustyniak — kierow- 
nietwo rozdzielni pracy warsztatu to 
karsko - Szkoleniowego. 


Dotychczasowy pracownik biura 
obrachunkowego Stanisław Korziew- 
ski mianowany został kierownikiem 
rozdzielni pracy w wydziale energety 
cznym. 


W rozmowie z nowym  kierowni- 
kiem ‘rozdzielni: pracy warsztatu 
tokarsko - szkoleniowego ob, Augun- 
styniakiem dowiadniemy sie, że roz- 
począł on prasę w warsztacie mecha- 


niemym Fabryki Parowozów. Nowe 
stanowisko sprawiło mu podwó:na 
zadowolenie. Z jednej atrony widzi 
on w swoim awansie realizacje post 
latów rządu w wysuwaniu na kierow 
nieze stanowiska robotników, z dru- 
giej strony wyróżnienia ta jest uzna 
niem jego pracy I 15-letniaga dnśw ad 
czenia zawodowego. 

(pa 


CENNA INICJATYWA 


Komitet Miejski FPR w Kra- 
kowie organizuje w każdą nie- 
dzielę wyjazdy robotników na wień 
dla udzielania pomocy małorolnym 
chłopom, 

Ekipy PPR-owców - metalowców 2 
fabryki „Zieleniewski”, chemików z 
„Solvay”, kolejarzy i innych, reperu: 
ją we wsiach podkrakowskich sprzęt 
rolniczy i domowy. Jedna tylko gro- 
mada Lubartów zaoszczędziła ostatnin 


10,000 zł które chłopl musieliby wy- 
dać na naprawę. Ludność gromady 


wysła»: serdeczne podziękowanie ro- 
botnikom. 


zefinki, ale kobieta już nie ulegała przygnębieniu — 


wiedziała po co żyje. 
Co mogło ją łączyć z pelną Erymasów Mado? Więc 


ka. Lanciar nie bez powodu chlubit się nim; Lejenn był 
jednym z najbardziej zdolnych inżynierów w Paryżu; 
jesli utknął w niewielkiej fabryce „Roche-ainć", to tyl- 
ko dlatego, że nazwisko jegn działało przemysłoweom 
na nerwy; może o nikim nie wyrażali się omi 7 taką 
nienawiścią, Prawicowców drażniła jego umiejętność 


zajęcia postawy w każdej okoliczności, jego powś- 
ciągliwość | erudyvcja. Nivelle powiedzizł kiedyś: „Mo- 
ga zrozumieć golea, który czyta „Humanité“, ale ko- 
munista czytający Dantego — to coś nienaturalnego i 
obrzydliwego"... Lejean był zynam adwokata, jednego 
z pierwszych socjalistów w Lille, oraz wnukiem lekarza, 
który w młodości swojej omal nie zapłacił życiem za 
to, że przechowywał rannych komunistów, Był to więc 
inteligent z pochodzenia. Do komunizmu doszedł na 
drodze długich rozmyślań, a po wyciągnięciu wniosków 
zanurzył się już na dobre w praktycznej robocie poli- 
tycznej. Robotnicy mówili: „Nasz Henri słów na wiatr 
nie rzuca"... Rochano go za surowość zasad, za odda- 
nie się sprawie, za ogromną czystość duchową. Zresz- 
tą jego wygląd zewnętrzny nie był znów taki mylący: 
twardy wobec wrogów, w stosunku do towarzyszy był 
uczynny i troskliwy. W pewnym prawicowym piśmie 
nazwano Lejeana obłudnikiem, zapewniano, że lubuje 
się w komforcie, eleganckich kochankach i drogich 
Spelunkach. Ale Tejean mieszkał z żoną i dwojgiem 
dzieci. z których słarzza przekroczyło ostatnia szesna- 
ście lat, w maleńskim mieszkaniu, gdzie jedynym luk- 


suem był fortepian — żona Lejeana, 
biła muzykę, 

Madn przychodziła czasem do Lejeanów. Po „Cor- 
beille" te zwykłe krzesła o wyplatanych siedzeniach, 
stareńki kredensik, skromny obiad, przy którym do- 
mownicy mówili o rzeczach prostych i zrozumiałych — 
to wszystko wydawało się jej szczęściem. Dla Mado 
Lejean hyl nie groźnym trybunem, nie świetnym inży 
nierem, lecz miłym i spokojnym ezłowiekiem, który ba- 
wi się w chowanego z siedmioletnia Mimi i dopomaga 
Pawełkowi w rozwiązywaniu zadań. Mado często Za- 
zdrościła Józefince jej losu. 


Józefinka, Ju- 


Józefinka żyła nie w wymyślnym raju, ale na czar- 
nej, czerstwej ziemi. Była córką robotnika, „wybiła 
się“ — została nauczycielką w kopalnianej osadzie, 
gdzie wszystko było zakopeone — twarze, domy, drze- 
wa. 7% usposobienia wesołą, zdążyła doznać i cierpie- 
nia I głodu i krzywd, W twarzy jej było coś dziecięce- 
go, ale zmarszczki koło oczn, a również i same oczy — 
amęczone, czasem przygneębione — mówiły o doświad- 
czeniu życiowym. Lejean spotkał osiemnaście lat temu 
skorą do śmiechu a jednocześnie i smutną dziewczynę: 
daj jej wiarę — przed napotkaniem Lejeana Józefinka 
sądziła, że życie jest okrutną walką o chleb, pieniądze. 
stanowisko: wraz ze zjawieniem się Lejeana walka 
siala sie jej życiem, Kilka lat tamu Lejean nie mógł 
otrzymać pracy, żyli wówczas ze skromnej pensji Jó- 


Mado trochę się jej obawiała. Kiedyś powiedziała do 
Lejeana: „Pańska żona jest bardzo ostra", Lejean ro- 
ześmiał się: „Gdzie tam... Pani przyzwyczaiła się dn ro- 
Ślin cieplarnianych, dlatego tak pani myśli, a Józefin- 
ka wyrosła na mrozie”. 

Lejean był na równi 2 innymi wstrząśnięty telegra 
mem z Moskwy. Przyjście Mado zaskoczyło go i ros- 
drażniło — nie gości miał w głowie!.. Jednak Lejean 
odrazu wyczuł, że Mado ma jakieś zmartwienie i od- 
niósł się do niej wyjątkowo miekko, 

— Tylko pan może mi wyjaśnić... Innym nie wierzę. 
wszyscy oni nienawidzą Rosjan... A ja wiem, że pen 
jest — z nimi. Nie mogę zrozumieć... Niech pan powie, 
czy to prawda, że nas zdradzili? 

— Zdradzili nas? — Lejean uśmiechnął się ale jego 
amutna twarz posmutniała jeszcze bardziej. — Jakże 
Rosjanie mogli nas zdradzić, kiedy te my dawno już 
ich porzuciliśmy" Nie mówię o nas, lecz o tych. którzy 
rządzą Francją. Monachium, potem pakt z Ribhentro- 
pem... Oni chcieli, żehy Niemcy rzuniły się na Rosje. 

— A naszą misja do Moskwy? 

— Żeby stworzyć pozory.. Zamierzali wprowadzić 
Rosjan w błąd. Niech pani przeczyta wywiad z Worn- 
szyłowem. Widzi pani, „agresor“ — tn jest o faszv- 
stach. Polacy odmawiają przepnszczenia Czerwonej 
Armii, a Francuzi i Anglicy podtrzymywali Becka. Ro- 
sjanie nie mieli wyjścia... 


— Ale ja tyle razy słyszałem od niego... Mada 1u- 
gryzła się w język. — Ja tyle razy słyszałam, ża wróg 
główny — to faszyści. Jakże mogli sie dogadać? I to 
przeciw nam... Przecież tu — nie tylko Bonnet, nie 
tylko Nivelle, tutaj — pan, Samba, robotnicy, cały na- 
ród... 

Zrobiło się ciemna. Lejean chciał zapalić światło, lecz 
nie zapali. Józefinka wyszła z córką. Læjean powie” 
dział: j 

(D. e. n.) 


